


.

'
■

i

0mSł-

Z Z A P I S U
W ŁADYSŁAW A PEPŁOWSKIEGO

w zawiadywaniu Kasy pomocy dla osób pracujących na polu naukowem
imienia D-ra Józefa Mianowskiego.

P '

I .

Wiązania Murowe
z kamienia i z cegły

w mufach ciągłych, w słupach, w kominach domowych 

i fabrycznych, przedstawił na

100
tablicach rysunku i opisał

Telesfor Szpadkowski
budowniczy były gubernialny.

¡Sti.fi!.
---------

KNIĘO A R  > I.A M. AIKTJCA

W A R S Z A W A
—

••

& 1894 .

Cena bez oprawy rs
i i.'.;,.

*̂r;- f ' ?
'  w .

J ?•* T- ffT^  r* • *jb









f W i

Z ZAP I S U
W ŁADYSŁAW A PEPŁOWSKIEGO

w zawiadywaniu Kasy pomocy dla osób pracujących na polu naukowem
imienia D-ra Józefa Mianowskiego.

e) (3

NAUKA M U R A R S T WA
I .

Wiązania Murowe
z kamienia i z cegły

w murach ciągłych, w słupach, w kominach domowych 

i fabrycznych, przedstawił na

tablicach rysunku i opisał  

Telesfor Szpadkowski
budowniczy były gubernialny.

WARSZAWA.

1804.



rfb .SZł

Druk Rubieszewskiego i  Wrotnowskiego, Nowy-Świat 34

$ZO&Pk:foox>ĄZ



SPIS TREŚCI TOMU PIERWSZEGO.

Przedmowa.

ROZDZIAŁ I.

Wiązanie cegieł w murach ciągłych.

§§ Tablice
1. Wyrazy i określania murarskie.......................................................  1
1. Cegła, jej wymiary i odcinki............................................................  1
2. Warstwy muru wiążące i dotykow e............................................... 2, 3
3. Dziesięć zasad ogólnych wiązań murowych.
4. Węgły murów prostokątne z dziewiątką poprzeczną......................  4
4. Węgły murów prostokątne z#połówką podłużną.............................. 5
5. Zazębienia murów pionową:'płytkie i głębokie..............................  4, 10
5. Zazębienia murów poziome: powolne i uciekające . ; . . . . 4, 10
6. Następstwo wiązań murowych w czasie i w tym wykładzie.
7. Wiązania murów koziołkowe z dziewiątką poprzeczną, grubych na

1 do 31 cegieł.............................................................................  4—8
7. Wiązania murów koziołkowe z połówką podłużną, grubych na

1 do 3 j cegieł............................................................................. 5—(J
8. Wiązania murów krzyżowe z dziewiątką poprzeczną, grubych na

1 do 3 c e g ie ł ..............................................................................10 —18
8. "Wiązania murów krzyżowe w połowę podłużną, grubych na 1 do

3 c e g ie ł ..................................................................................... 11— 19
8. Zalety wiązań krzyżowych.
9. Wiązanie w węgłach ostrych, ściętych i rozwartych............................20—21

10. Wiązanie murowe w budowlach o k rąg ły ch ..................................  22
11. Wiązania trzech murów i s k a rp y ................................................... 23, 24
12. Wiązania w murach w ew nętrznych............................................... 25
13. Zakończenia pionowe murów pojedynczych z dziewiątką i po­

łówką ..........................................................................................  25
14. Wiązanie błędne, wprowadzone w naszem murarstwie...................27, 29
15. Wiązania dawne polskie, zwane kościelnemi, w 4 odmianach . . 30, 31
16. Wiązania dawne holenderskie............................................................  32
17. Wiązanie dawne forteczne................................................................. 33
18. Wiązanie w murach grubych na 74, l 1/* i l 3/* cegły..................... 34, 35
19. Mury puste z poprzecznikami.................................................. 37
20. Mury puste bez poprzeczników........................................................36, 37
21. Wiązanie w otworach okien i d rz w i................................................ 38, 39



IV
gg Tablice
22. Posadzki z cegły na płask układanej................................................ 40
22. Posadzki z cegły rębem układanej................................................... 41
23. Ogrodzenia przewiewne murowane z cegły modelowej, jedenaście

odmian..........................................................................................42, 43
24. Mury pruskie z drzewem, grube na pół cegły...................................  44
25. Mury pruskie grube na jedną, c e g łę ...............................................  45

R O Z D Z I A Ł  II.

Wiązanie cegieł w słupach.

26. Zasady ogólne.
27. Slupy czworoboczne, prostokątne.................................................... 46, 47
28. Słupy wieloboczne prostokątne....................................................... 48, 50
29. Domurowanie słupów do murów ciągłych......................................  51
30. Wiązanie w slupach z narożnikam i...............................................52, 53
31. Slupy ośmioboczne z cegły krzesanej . . ................................... 54
32. Słupy ośmioboczne z cegły modelowej........................................... 55

Uwaga dla rysujących modele na taką cegłę.
33. Słupy wieloboczne licowane . %...........................................56, 57
34. Słupy gotyckie wewnątrz kościołów'...............................................58, 59
35. Slupy okrągłe z cegły zwyczajnej.................................................... 60
36. Słupy okrągłe z cegły modelowej....................................................  60
37. Zwężanie słupów okrąg łych ............................................................ 60
38. Słupy z kolumnami rom ańsk ie .......................................................  61
39. Mury budowli szczytowe ogniowe ................................................... 62

R O Z D Z I A Ł  III.

Wiązania z cegieł w kominach.

40. Zasady ogólne.
41. Kominy domowe.
42. Kominy o kanałach czworobocznych dymowych i przewiewnych . 63, 64
42. Kominy wiejskie, wycierane przez wchodzącego w nie.................  65
42. Kominy przy murach cienkich i pruskich.....................................  65
43. Kominy z kanałem okrągłym d o b re .................  ......................66, 67

Kominy z kanałem okrągłym błędne............................................... 66
Kominy czworoboczne z wyprawą okrągłą...................................... 66

44. Rury dymowe w kominach, glinianne, okrągłe i 4-boczne . . 67
45. Kanały dymowe w murach z kamienia, albo z cegły surówki . . 68
46. Przewiewy w budowlach gospodarskich.......................................... 69
47. Obmurowanie belek przy kominach ...............................................  82

Buty żelazne do osadzania belek drewnianych przy kominach . . 82



V
g g Tablice

Kominy fabryczne.
4 8. Zasady ogólne.
49. Kominy fabryczne z kanałem kwadratowym równym, o murze

z dziewiątką, poprzeczną............................................................. 70
49. Kominy z kanałem kwadratowym równym, o murze z połówką

pod łużną................................................ 71
49. Komin kwadratowy z kanałem zw ężanym ......................................  72
50. Komin ośmioboczny z kanałem równym............................................ 73
50. Komin ośmioboczny z kanałem zw ężanym ..........................................74, 75
51. Komin okrągły, izolowany Hofm ana.................................................... 76, 77
52. Komin okrągły zwężony w piętrach w ew nętrznych......................... 78, 79
52. Pionowanie murów komina fabrycznego, przy jego murowaniu . . 80
52. Murowanie komina od jego w n ę trz a .................................................. 80
52. Urządzenie windy wewnętrznej............................................................  80
52. Wiązanie muru w piętrach k o m in a .................................................. 81

R O Z D Z I A Ł  IY.

Wiązania w murach kamiennych.

Zakres tego rozdziału.
53. Zasady ogólne wiązań kamieni w murze.
54. Mury starogreckie „cyklopow a".................................................: 83
55. Mury starorzymskie: „sieciowe“ .............................................. 83
56. Mury starogreckie z kamieni równych bez zap raw y ......................  84
57. Mury starogreckie z kamieni n ierów nych .............................. 84
58. Mury o warstwach różnej grubości w Grecyi . . . . . . . 85
59. Mury staroegipskie z poprzecznikami......................................... 85
60. Mury starorzymskie z warstwami poprzecznem i.................... 86
61. Mury staroperskie z poprzecznikami......................................... 86
62. Mury staroperskie licowane........................................................... - 87
63. Wzmocnienia żelazne wT murach, kołki, ankry wąskie, ankry szero­

kie, ankry z klinami, pręty pionown........................................... 88
64. Zacięcia w murach suchych, pionowe......................................... 89
64. Zacięcia w murach wilgotnych „jaskółczy ogon“ . . . . . . 89
64. Zacięcia w murach przywodnych..............................................  90
64. Zacięcia na bulwarach warszawskich, rysunki: 278, 279. . . . 88
65. Licowranie muru sklepieniowe........................................... ' 91
66. Licowanie kamieniem murów ceglanych................................... 92
67. Licowanie cokołów budowy................................................................ 93, 94
68. Mury z kamieni polnych d z ik ich .............................................. 95
69. Mury z kamieni lamanj^ch sło istych......................................... 95
70. Mury z kamieni łamanych obrobionych................................... 95
71. Mury z cegły i z kam ienia......................................................: 96,97,98
72. Zadania dla uczących się, do układania muru z cegiełek drewnianych 99, 100



VI

P R Z Y P I S K I .

1. § 1. Murarz czy mularz.
2. § 1. Styka czy fuga.
3- § 1. Cegła podłużna i kwadratowa.
4. § 15. Wiązanie polskie dawne.
5. § 34. Wnętrze kościoła z cegły niewyprawne
6. § 64. Mury kamienne licowane płytami.



PRZEDMOWA.

Nauka rzem iosł budowlanych u nas zostaje w wielkiem zaniedba­
niu; mianowicie też zaniedbaną je s t nauka m urarstw a.

Nie mamy dla niej szkoły  zaw odowej, nie mamy naw et książek 
odpowiednich, samo zaś praktyczne obeznanie się m łodzieży z rzem io­
słem , przy pracy u m ajstra, uczyć jej należycie nie może.

Tyle ograniczona nauka utrudnia się jeszcze tein, że m urarze u nas 
w ykonyw ają sw oją robotę w porze ciepłej, nie dłuższej nad siedm mie­
sięcy, pilniejsi zatem zmuszeni są, przez pozostałe w roku pięć mie­
sięcy, szukać innego zarobku z mimowolnem usuwaniem się od swego 
rzem iosła.

Podobnie m ało umiejętnych i pozbawionych corocznie swego za­
jęcia m urarzy mamy do 60 0 0 . Szkoły przeto dla nich choćby zimowe 
są konieczne. O szkołę trudno, poprzestać więc oni muszą na książ­
kach, k tóreby im pom agały s a m o d z i e l n i e  uzupełniać rzem iosła 
naukę.

Lecz i takich książek nie mamy dotąd. W prawdzie, la t temu 30 , 
wydano w W arszawie „Przew odnik dla m urarzy“ , by ł to jednak  tylko 
tłom aczony z niemieckiego tom dziełka, k tóre przy dzisiejszym postę­
pie m urarstw a p rzestarza ło . Nasi m urarze potrzebują książek o ryg i­
nalnych, pisanych gruntow nie, ażeby uczyły konstrukcyi i pisanych do­
stępnie, popularnie, a ż e b y  p o m a g a ł y  p r z y  s a m  o u c z e n i u .

Stosując się do rzeczonych potrzeb, piszę „Naukę m urarstw a“  
i zaczynani wydawnictwo od „w iązań m urow ych“ , a następnie przejdę 
do „w iązania sklepień“ .

W ykład mój, jakkolw iek odpow iada w ykształceniu  posiadających 
tylko elem entarną naukę, pomoże im jednak  do dostatecznego zbada­
nia podstaw ow ych zasad m urarstw a.

Trudności tak w yjątkow ego zadania zm usiły mnie do w prow a­
dzenia w łasnych teoryi i do postawienia znacznej ilości p rzykładów . 
Dołączam sto tablic litografow anych. Ta niezw ykła ilość dozwala mi 
wskazać uczniom następujące szczegóły, pomijane przez innych autorów .
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Oznaczam pierw szy, nie rozróżniane dotąd, w arstw y w murze 
w i ą ż ą c e  i d o t y k o w e ,  czem nadzwyczaj u łatw iam  zrozumienie 
i spam iętanie p raw ideł w iązania.

W budow lach znajdują się mury z wiązaniem  cegieł napozór ma­
ło  odmiennem, a w istocie bardzo rożnem ; litografuję przeto tablice 
po obu stronach, ażeby obocznem zestawieniem tych różnic uwydatnić 
je  uczniowi.

Naukę dla m urarzy piszą niekiedy osoby, które tern rzem iosłem  
nie trudn iły  się bezpośrednio; w dziełach też ich spotykam y w iąza­
nia murowe błędne, aż do szkodliwości.

Te b łędy zaczynają się upowszechniać i u nas; dla tego opisa­
łem  je i na oddzielnych narysow ałem  tablicach, łącznie z dobremi 
wiązaniami.

W iązania murów w narożnikach budowli są trudniejsze, jednakże 
wielu autorów  te narożniki w rysunkach swoich opuszcza. Niemcy ry ­
sują je , lecz tylko na jednym  lewym rogu. Uważałem , że dla począt­
kujących i to ułatw ienie nie w ystarcza; daję zatem oba narożniki, 
przy czem na prawym  umieszczam praktykow ane odmiany.

Zebrałem  też ulepszone w iązania w kominach fabrycznych, roz- 
leglcjsze mających zastosow anie, a przez swych przedsiębiorców za­
granicą i u nas t r z y m a n c w z a z d r o s n e j t a j e m n i c y.

Każdy rozdział o w iązaniach poprzedziłem  krótkim  wstępem 
z h istoryi m urarstw a, ażeby uczeń rozleglej pojm ow ał zajęcie swoje.

Tablice, pomimo znaczny nak ład  daję kolorow ane, w przekona­
niu, że i tern u 1 a t w i ę p o g 1 ą d o w ą n a u k ę przedm iotu.

Wymiar książki podręczny; skala jednak  na rysunkach dla wy­
razistości znacznie większa od przyjętej w wydaniach rzemieślniczych.

W y k ł a d u  w r z e c z o n y  s p o s ó b  p r z e p r o w a d z o n e g o  
i tak  uzupełnionego nie mają nigdzie książki m urarskie.

W ułożeniu rysunków  i opisu czerpałem  z obcego, najwięcej je ­
dnak z w łasnego doświadczenia, jako budowniczy od lal przeszło 50 
i od lat 30 członek zgrom adzenia m urarzy cechowych w Warszawie.

Po zrozumieniu i przysw ojeniu podanych tu zasad, uczeń stanie 
do m urow ania wzmocniony przekonaniem , że swoje rzem iosło, już 
w tym początkowym zakresie, w ykonyw a umiejętnie, a przeto z poży­
tkiem dla swego kraju.

cfeXcy^oz S-z-paS-IlcHwńi
Warszawa, d. 1 Stycznia 1894 r.



WIĄZANIA MUROWE.

R O Z D Z I A Ł  I.

WIĄZANIA CEGIEŁ W MURACH CIĄGŁYCH.

§ i .
Wyrazy i określenia murarskie1).

M u r e m  nazywamy zbiór pojedynczych kamieni naturalnych, 
lub sztucznych, ułożonych podług pewnych zasad i spojonych z so­
bą zapraw a m urarską.

W i ą z a n i e  m u r u  jest to pewne zasadnicze ułożenie k a ­
mieni w murze.

M u r o w a n i e m  nazywa się •układanie na zapraw ę i wiązanie 
tych kamieni.u

Z a p r a w a  m u r a r s k a  jest mieszaniną w apna wody i p ia­
sku, k tórą murarz zapełnia odstępy między pojedyiiczemi kam ie­
niami w murze, a k tóra tam z czasem tw ardnieje, kam ienieje sam a 
i przez to zespala kamienie muru w całość jednolitą . Wązki odstęp 
między kamieniami w murze, pozostaw iony dla zapraw y nazywam 
s t y k a .

Nazywają go u nas z niemiecka f u g ą 2).

Cegła i jej odcinki.
Kamienie używane do budowli są naturalne i sztuczne; do 

sztucznych należą wszelkie gatunki cegły.
Cegła zwyczajna, m urow a, jest w ogóle sześcianem prosto­

kątnym , podłużnym. W ymiary jej bywają różne, ale zawsze zgodne 
z warunkami dobrego w iązania.

') Praypisek na końcu. — 2) Przypisek na końcu.
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Cegła je s t zgodną z temi w arunkam i, kiedy ma długość dwa 
razy  w iększą od swej szerokości, m ierzoną łącznie z zapraw ą 
w s ty c e3). Grubość cegły  nie w pływ a na w iązanie i je s t od in­
nych wymiarów niezależną.

U nas ta grubość zwykle je s t rów ną połow ie szerokości 
cegły ; pożądanem  je s t w szakże, ażeby grubość cegły by ła  jedna­
ką w całej budowli.

W cegle najdłuższe i zarazem najszersze dwa boki, nazyw ają 
b o k a m i  p l a s k i e m  i, albo ł o ż y s k o  w c mi ;  dwa zaś równie 
długie, lecz węższe, nazyw ają bokami wózkowemi, czyli w ó z k a m i, 
a dwa najkrótsze bokami głów kow em i, czyli g ł ó w k a m i .

Oprócz całych cegieł używ ają się do w iązania murowego 
ich odcinki. Są one poprzeczne i podłużne.

T. I. Odcinki poprzeczne są następujące: T r z y ć w i a r t k o w e, k tó ­
re w cegle zwyczajnej, 12 cali d ługiej, m ają długości cali 9 i u na­
szych m urarzy nazyw ają się d z i e w i ą t k a m i .  Dw ućw iartkow e, 
zwane p o ł ó w k a m i  i ćw iartkowe k w a t e r k a m i  zwane.

Odcinki podłużne są także połów ki, dziewiątki i kw aterki.
Odcinki m urarze przy m urowaniu odcinają swoim m łotkiem  

od cegieł całych; albo też dla robót ważniejszych, otrzym ują 
gotow e, w yrobione w cegielniach.

Cegły w murze u k ład a ją  się zwykle warstwami poziomem! 
i na p łask .

W arstwy cegieł ułożonych na p łask , wózkiem do lica muru na­
zyw ają się w ó z k o w e m i ;  ułożonych zaś g łów ką do lica muru 
nazyw ają się g ł ó w k o w e  mi .

L i c e m  muru nazyw ają boczną powierzchnię muru; jedno 
je s t przodow e, drugie tylne. Lice nazyw ają także ś c i a n ą .

K ładą cegłę w murze i na boku podłużnym , czyli r ą b e m ,  
wtedy w arstw a jest r  ęb  o w ą.

Pow ierzchnia pozioma w arstw y cegieł w murze ułożonych, zo­
wie się 1 o ż y s k i e m w arstw y.

Styki między cegłam i są p o z i o m e  i p i o n o w e ;  te które się 
ciągną w ew nątrz muru i wzdłuż jego lica są podłużne a, a ’; te zaś, k tó ­
re się zaczynają od lica muru i idą w poprzek, są poprzeczne b, b’.

T- *■ Styki między warstw am i muru poziome nazyw ają się łoźyskow em i.

3) Przypisek na końcu.
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Grubość niuru zwykli m urarze oznaczać d ługością cegły , mó­
wią przeto: mur gruby na pół cegły , na jedną cegłę, na p ó ł to ry __

§ 2.

Warstwy muru wiążące i dotykowe.

W dwóch «nurach narożnych budowli w arstw a wspólna dla 
obu; to je s t na tym samym poziomie leżąca, w jednym  murze jest 
w iążącą, w drugim dotykow ą.

Następny p rzyk ład  wyjaśni ten podział:
Murujemy czworobok A B C D, z p ły t kam ienia ciosowego. T 2. 

W warstw ie pierwszej, p ły ta  przodow a a, oraz ty lna a ’ sięgają od 
rogu do rogu budowy, nazwijmy je  w i a ż ą c e  m i. W tejże w arstw ie 
p ły ty  boczne b, b’, mieszczą się między tamtemi p ły tam i i dotykają 
się do nich, nazwijmy je  zatem d o  t y  k o  w e  m i. W w arstw ie dru­
giej przeciwnie: p ły ty  boczne d, d' dochodzą do rogu budowy i są 
wiążącemi: p ły ty  zaś przodow a i ty lna c, c’ są dotykowe.

Tak uk ład a ją  się i następne w arstw y dotykowe przy w ią­
żących. Na licowej ścianie tego czw oroboku widzimy, że p ły ta 
przodowa a i p ły ta  boczna d dosięgają do rogu i zachodzą tam 
jedna na drugą, czyli wiążą się z sobą.

Toż samo widzimy w drugim rogu. Gdybyśmy usunęli z mu­
ru dotykow ą p ły tę c, jeszczeby p ły ty  w iążące a, d, d' przez swoje 
wiązanie narożne, zosta ły  na miejscu.

Takie same w arstw y wiążące i dotykowe widzimy w podo- T 3 

bnym czworoboku A B C D, wybudowanym z cegły na obocznej tablicy.
^  rysunkach do niniejszej książki dołączonych, w arstw y wiążące 
odróżnione są jaśn iejszą barw ą.

O prow adzam  do nauki m urarstw a podział w arstw  na wią­
żące i dotykowe dla następnych korzyści: U łatw iam  wielce nauczy­
cielowi w ykład wiązań murowych, a zarazem ułatw iam  uczniowi 
zrozumienie i spamiętanie praw id ła tych wiązań. Upraszczam zaw ile 
wiązanie w wielu narożnikach budowli.

W arstwy dotykow e, jako  podrzędne uważam za w laściw- 
sze ńo umieszczenia cegieł brakow anych, kiedy i takie w więk­
szej ilości użyć musimy. W w iązaniach, wym agających dotąd zna­
cznej liczby odcinków cegły, zmniejszam ta ilość.



W zmiankowane dopiero udogodnienia i zmniejszenie liczby od­
cinków przyczyniają się wiele do przyśpieszenia roboty i do oszczę­
dzenia m ateryału .

—  6 —

§ 3.

Zasady ogólne wiązania cegieł w murze.

Dobre wiązanie cegieł w murze jest najwazniejszem zadaniem 
m urarza. Bez w iązania mury budowli, naw et z doborowych wznie­
sione m ateryaIów , nie m iałyby żadnej w ytrzym ałości. Wiązań ce­
gieł w murze jest kilkanaście sposobów; różnią się one między sobą 
mniej więcej, wszystkie jednak  m ają i wspólne zasady. Tych 
wspólnych liczę 1 0 , a mianowicie:

T. 6. 1. Cegły u k łada ją  się w murze w arstw am i poziomemi i na-
p łask ; w tern bowiem położeniu leżą one na najszerszym  boku : 
doznają nacisku tylko z góry i takow y w ytrzym ują pewniej.

2. W arstwy cegieł w murze leżą na sobie: głów kow e naprze- 
mian z wózkowemi przez ca łą  wysokość muru.

3. W w arstw ie głów kow ej wszystkie cegły licowe w ewnętrzne 
są głów kow e, pionowe do lica muru przez ca la  muru grubość.

4. W w arstw ie wózkowej tylko licowe cegły leżą wózkiem, w e­
wnętrzne zaś są głów kow e przez pozostałą grubość muru.

5. Kiedy długość cegły  mieści się całkow icie w grubości mu­
ru, to w arstw y wózkowe mają wózki na obu jego lićacb, w in ­
nym razie tylko na jednem  licu.

(5. Za każdym wózkiem licowym leżą wew nątrz muru dwie 
g łów ki, pionowo do tego wózka.

7. W arstw a wspólna w dwóch muraeh narożnych jest dla je ­
dnego muru w ózkow ą, dla drugiego głów kow ą.

8 . Ta w arstw a wspólna jest dla jednego muru wiążącą, dla 
drugiego dotykow ą.

9. Styki cegieł, w w arstw ach bezpośrednio na sobie leżą­
cych, nie spotykają się z sobą, lecz om ijają się tak , że styki 
jednej w arstw y są nakry te cegłam i w arstw y drugiej.

10. W szystkie styki pomiędzy wszystkiemu cegłam i dawać 
o ile g ładkość cegły dozwala, nie szersze nad 15 milimetrów i za­
pełniać starannie zapraw ą m urarską. Między cegłam i nierówno p ła - 
skienii i pogiętemi, styki musza być szersze.
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Węgły murów prostokątne.

Murowanie budowli zaczyna się od jej rogu, czyli od w ęgla. 
Ażeby uniknąć spotykania się styk pionowych w murze, kładziem y 
na tym węgle, w każdej drugiej w arstw ie odcinki cegieł: d z i e w i ą t k i 
p o p r z e c  z u e, lub p o 1 ó w k i p o d 1 u ż u e z zachowaniem następu­
jących praw ideł:

a. Dziewiątki poprzeczne k łaść  wyłącznie na w ęgłach w arstw  
wózkowych i k łaść  ich tyle, ile razy  szerokość cegły  mieści się T. 4. 
w grubości muru. W murze np. grubym na jedną cegłę pójdzie dzie­
wiątek dwie; w murze na pó łto ry  cegły  dziewiątek trzy  i t. d.

Te dziewiątki bokiem odciętym, a wiec chropawym, odw racają 
się do w nętrza muru.

b. P ołów ki podłużne k ład ą  się na w ęgłach w arstw  głów ko­
wych. Tu jednakże na samym brzegu, jako  zbyt w ażkie, m ogłyby j .  5. 

w ypadać z muru; k łaść  je  przeto potrzeba za g łów ką narożną. Po­
łówek podłużnych kładzie się w w arstw ie ty le, ile na grubość muru 
idzie cegieł całych. U m urarza poprzeczne dziew iątki, na w ęglach 
murów ciągłych, m ają pierwszeństwo przed podlużnemi połów kam i, 
odcinają się bowiem łatwiej i równiej.

§ 4.

§ 5 :

Zazębienia muru.

Mur niedokończony w swojej długości, lub wysokości pozosta­
wiają murarze tymczasowo z cegłami w ystającem i za linię prostą; 7 . 4 , 
ażeby przy dalszem m urowaniu część muru nową wiązać z dawną 5 , 10, 
praw idłow o. To wystające cegły , niby zęby, nazyw ają się z a z ę b i ę -  u. 
n i e m  muru.

Zazębienia pozostaw ione w długości muru nazyw ają się p io­
nowe i byw ają p ły tk ie , albo głębokie. W obu w ystępują z muru 
najdalej wozówki. Głębokie łączą  ściślej mur dawny z domu- 
rowanym.

Zazębienia pozostawione na wierzchu muru nazyw ają się 
ukośne, są zaś p o w o l n e  i u c i e k a j ą c e .  Uciekające ściślej łą ­
cza mur dobudowany.
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§ (>.

Następstwo wiązań po sobie w czasie i w tym
wykładzie.

Zaczynamy naukę od murów ceglanych. Najdawniejsze mu- 
ry  wznoszone by ły  z kamienia naturalnego; o wiele później za­
częto budować z cegły. W nioskować można, że w iązanie murów 
ceglanych w Europie wprowadzono kolejno w następującym  po­
rządku : wiązanie rzym skie, polskie, holenderskie, krzyżow e, ko­
ziołkow e, pruskie, niewspółm ierne i puste. W nauce naszej, dla 
ułatw ienia w ykładu , zmieniamy tą kolej i zaczynamy od kozio ł­
kowego.

§ 7.

Wiązanie muru koziołkowe.

Szczegółowe opisy wiązań zaczynamy od koziołkow ego, jako  
T. najprostszego i najłatw iejszego.

4 - 9 .  Upowszechniono je  u nas praw dopodobnie w drugiej poło­
wie XVIII wieku. Nic wymaga ono koniecznie doborowej cegły; 
w robocie jest bardzo spore i pomimo to dostatecznie w ytrzym ałe.

Dziesięć warunków w iązania, wypowiedziane poprzednio w § 3, 
obowiązują m urarza i w kozioł kowem wiązaniu. W yłączne tu w a­
runki są następujące:

1. W arstwy głów kow e k ład ą  się naprzem ian z wózkowemi.
2. Przez ca łą  wysokość muru wszystkie cegły  w arstw  

głów kow ych leżą w prost nad sobą i wózkowych także nad sobą.
3. W skutek tego w szystkie styki pionowe głów ek pionują 

z so b ą ; a wozówek z sobą.

Cecha wiązania koziołkowego.

T . 4 . Jeżeli na licowej ścianie muru wyjmiemy dwie którekolwiek 
gł ówki  z wozówką między niemi leżącą, to otrzymamy otwór  
w postaci krzyża prawie równoramiennego. Jeżeli znowu nad tym 
otworem bezpośrednio wyjmiemy wozówką z g łów ką na niej le­
żącą, otrzymamy razem  otwór z obrysem dwóch krzyży złączo­
nych z sobą. Pod tym krzyżem i nad nim styki bezpośredniej 
niema. Te w łaśnie dwa krzyże, złączone z sobą są cechą wią-
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zania koziołkow ego. Przypom inają one „koz io łk i“ , w jak ie ustaw ia 
cegłę robotnik  przy przesuszaniu surów ki w cegielni; od nich też 
wzięto u nas nazwę dla w iązania koziołkow ego.

Wiązanie koziołkowe murów na węgłach.

W tem wiązaniu cegły w iążą się dwojako: z dziew iątkam i 
poprzecznemi i z połów kam i podłużnem i. O użyciu obu sposobów 
mówiliśmy w § 4. W arstwy w iążące od dotykow ych oddzielają się 
tu wyraźnie.

Zazębienia w wiązaniu koziołkow em  pionowe są p ł y t k i e ,  
a ukośne są u c i e k a  j a c e.

P rzyk łady  w iązań koziołkow ych z dziew iątką poprzeczną m a­
my na tab. 4, (5, 8 , a z połów ką podłużną na tab. 5, 7 , 9. Są 
tu mury grube na 1  do 3 |  cegieł; z tych ła tw o oznaczyć w iąza­
nie dla grubszych murów.

$ 8.

Wiązania miim krzyżowe.
W iązanie krzyżowe wprowadzono u nas praw dopodobnie w d ru - r .i  

giej połow ie XVII wieku. - l
Dziesięć ogólnych w arunków  w iązania cegieł, zebranych 

w § 3, stosują się i do tego w iązania. W arunki w yłączne są na­
stępujące:

1. W arstw y głów kow e k ła d ą  się naprzem ian z wózkowemi.
2. Cegły tylko głów kow e we w szystkich w arstw ach pionują 

z sobą.
3. Cegły wózkowe dopiero co trzecia w arstw a wózkowa leżą 

wprost nad sobą i ich styki z sobą pionują.

Cecha wiązania krzyżowego.

Jeżeli w licowej ścianie krzyżow ego w iązania wyjmiemy dwie 
głów ki z w ozów ką, między niemi leżącą, to otrzym am y otw ór z obry­
sem krzyża praw ie równoram iennego.

Bezpośrednio nad nim jest styka pionow a, jeżeli i nad tą  styka 
wyjmiemy otwór takiegoż krzyża, otrzymamy dwa krzyże zupełnie 
rozdzielone.

Dwa rozdzielone krzyże styka pionow ą są cechą wiązania 
krzyżowego i może od nich nadano nazwę wiązaniu.

3

CO 
O
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W tem w iązaniu mury na w ęglach podobnie ja k  w koziołko- 
wem, w iążą się z sobą dwojako: z dziewiątkam i poprzecznemi i z po­
łów kam i podłużnem i; dziewiątki k ład ą  się w w arstw ach wózkowych, 
po łów ki w głów kow ych. Ale w tem krzyźowem wiązaniu są i w ar­
stwy wózkowe, zwane krzyżowemi. W tych to w arstw ach, dla usu- 
nięcia wspólności pionu styk z wózkowemi nie krzyżowemi, dodaje 
się po jednej głów ce, zaraz za narożną cegłą. Główkę tą nazywam 
k r z y ż o w ą  i na rysunku odznaczani krzyżem ukośnym. 1 w t e m 
wiązaniu w arstw y wiążące oddzielam zupełnie od dotykow ych; zwy­
kle jednak autorzy i m urarze na ten rozdział względu nie dają, 
szczególniej w murach grubych na niecałe cegły. Takie ich w iąza­
nie odznaczam na rysunku znakiem pytania ( ? ) .

Zazębienia w wiązaniu krzyźowem pionowe są głębokie; ukośne 
są powolne.

P rzyk łady  w iązań krzyżow ych z dziew iątką podajemy na talii. 
1 0 , 12 , 14 , 16 , 18 , a wiązań z połów ką na tablicach: 11, 13 , 
15 , 17, 19.

Są tu mury grube na 1 do 3 |  cegieł; z nich ła tw o oznaczyć 
w iązania murów grubszych.

Uwagi ogólne o wiązaniu krzyźowem.

W iązanie to jest trudne i powolne w robocie, w ym aga ba­
cznej uwagi dobrego m urarza i zmusza go do częstego pionowania 
styk licowych w arstw y układanej z kilkom a niżej leżącemi w arstw a­
mi. W ymaga też cegieł doborowych, równych. Je s t ono przez uroz­
maiconą przem iarę styk pionowych, mocniejsze od koziołkow ego 
wiązania i zarazem  przyjem niejsze dla oka. Używa się w budowlach 
ważniejszych i nie pokrytych zapraw ą.

§ 9-
Wiązania węgłów ostrych, ściętych i rozwar

W murach koziołkow ych i krzyżowych na w ęgłach ostrych, 
T.20,ściętych i rozw artych, podobnie jak  w prostokątnych, stykają się 

2I- mury w arstw am i wspólnego poziomu. W każdej takiej w arstw ie na 
jednym  murze są głów ki, na drugim wozówki; na jednym  dotykowe, 
na drugim  w iążące.

R ozdział tych w arstw  i tu pom ógł do uproszczenia i wzmo­
cnienia wiązań.

ii  ,'w ... .
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W iązania dla kątów  rozw artych podajem y jeszcze przy kom i­
nach fabrycznych.

§ 10.

Wiązanie w budowlach okrągłych.

Budowle ok rąg łe  o długiej średnicy m urują z cegły  zwy- T 
czajnej; budowle o krótkich średnicach m urują z cegły klinow ej, 22. 
modelowej.

W szystkie w arstw y z cegły  modelowej m urują w yłącznie g łó w ­
kami, skierow auem i do środka obwodu ko ła . W szystkie i tu styki 
pokryw ają się cegłam i w arstw y następnej. W iązania ok rąg łe  daje­
my i na tablicach 7 6 , 80 .

§ 11.

Wiązania trzech murów. Skarpy.

W iązanie trzech murów, stykających się z sohą na węgle, T 
przedstaw ia pewną trudność dla murarzy- często też w iązanie to 23. 

w ykonyw ają błędnie. Usuwam tę trudność podziałem  w arstw  na 
wiążące i dotykowe.

Mamy w iązać trzy  mury A, B, C. Ich wiązanie odbywa się r.34. 
w tró jkącie, D, który nazyw am y p o l e m  w i ą z a n i a .  Rysunek 34.

Mur A naprzód wsuwamy na pole o pół szerokości cegły , co, 
ja k  wiemy, odpowiada w arunkom  dobrego w iązania. Mury B i C uw a­
żamy w tej w arstw ie za dotykowe. W w arstw ie następnej oba mury 
B’ i C’ są w iążące, mur zaś A’ dotykowy. 1 tak  wyżej w arstw a nad 
w arstw a.

Zasadę tą okazujemy na tychże m urach ze szczegółowem  w ią-r.35. 
Kaniem cegieł; rysunek 35.

Pow tarzam y obok w iązanie trzech murów z autorów  niemieckich. r 3 6 .
Samo jego porów nanie z wiązaniem naszem w ykazuje prostotę, 

ła tw ość i w ytrzym ałość naszego.
Praw da, że na rys. 37 kąty  zejścia się 3 murów są inne o d r3 7 . 

kątów- poprzednio przez nas w ybranych, to jednak  nie przeszkadza 
do stosow ania i tu przyjętej przez nas zasady, co widzimy na rys. 37.

Na tej jeszcze zasadzie wiążemy skarpy przyrożne, narożne T 
i ukośne. 24.
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§ 12.

Wiązania murów wewnątrz budowli.
T. Na wiązanie tych murów niema u m urarzy sta łego  p raw id ła ,

nr
w ykonyw ają przeto robotę tą rozmaicie i niekiedy mylnie. Dla uje­
dnostajnienia podaję w czterech p rzyk ładach  praw idło swoje, do 
spamiętania ła tw e , w wykonaniu dogodne. Wymaga ono: ażeby mury 
boczne do tykały  się do głów nego w jego w arstw ie wózkowej, o w i ą ­
za ły  się z nim w głów kow ej warstw ie. P rzy  tern wiązaniu mur bo­
czny wchodzi w głów ny na połow ę szerokości cegły ; co zupełnie 
w ystarcza.

§ 13.

Zakończenia murów pojedynczych.
t . Na tablicy 2 (i poznajem y wiązanie praw idłow ych zakończeń

OD

' w czterech murach z dziew iątką poprzeczną i w czterech z połów ką 
podłużną. W iązania te są używane także do obmurowania otworów 
przechodnich nie zam ykanych.

§ 14.

Wiązania murów błędne.
T. 27 Poznaliśmy w iązania murów doprowadzone do wszechstronnej 
_ 2 9 -doskonałości i wchodzące w powszechne użycie; nie wszędzie jednak . 

Muszę tu w yznać, że dobre w iązania stosują m urarze tylko nasi 
i w sąsiednich Niemczech; Avszyscy inni trzym ają się jeszcze dosyć 
często w iązań błędnych, bezzasadnych, nie dających murom wym a­
ganej trw ałości i naw et w robocie bardzo uciążliwych. Rzecz niepo­
ję ta , że takie wiązania zalecają w dziełach swoich naw et znakomici 
inżynierowie i budowniczowie cudzoziemscy.

Ku nauce czytelnika kilka z tych więcej upowszechnionych 
w iązań opiszę i dla jaśniejszego przedstaw ienia porównam je  ze 
znajomem już nam wiązaniem koziołkow em .

A. Wiązanie błędne w półtory cegły.

T 27 W iązanie to znajdujemy w dziele francuskich inżynierów  Clan- 
r. 53.deka i L aroque’a, uznane za dobre i przez wielu innych.

Nazwijmy je „przem iennem “  i porównajm y z prawidłowem 
„koziołkow em “ .
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1. W wiązaniu koziołkow em  w arstw y cegieł wózkowe i g łó w ­
kowe rozdzielają się stanowczo i leżą kolejno jedna na drugiej; 
w przemiennem każda w arstw a ma wozówki i głów ki okok siebie.

2. W koziołkow em , uw ażając od przodow ego lica m uru, tylko 
w arstw a wózkowa ma w zdłuż jednej ściany i w nieprzerw anym  ciągu 
same wozówki; w przemiennem zaś w iązaniu wozówki ułożone są 
w każdej w arstw ie m uru, to przy jednej, to przy drugiej ścianie; 
każda naprzem ian z dwoma głów kam i. Te w łaśn ie dwie g łów ki 
rozdzielające, są w yłączną cechą w iązania tego.

3. W koziołkow em  w szystkie styki zewnętrzne i wew nętrzne 
jednej w arstw y są pokry te dokładnie cegłam i w arstw y drugiej; tego 
w arunku nie uwzględniono w przem iennem; wozówki w niem zacze­
p iają się o siebie.

Miejsca te są oznaczone na naszym rysunku podwójną kreską.
4. K oziołkow e w iązanie dwóch murów narożnych je s t p ra ­

w idłow e; w przem iennem dobre w iązanie narożników  je s t niemożliwe 
i autorow ie nigdy ich nie rysu ją  w dziełach swoich.

B. Wiązanie błędne w dwie cegły.

W iązanie to wzięto z dzieła tychże inżynierów  ClandePa T.
27i Laroque’a. Zwrócę w niem uwagę na ważniejsze błędy: Ma ono 

w ozówki w każdej w arstw ie muru obok jednej lub dwóch g łó w ek .r.54 . 
S tyki tu podłużne, w ewnętrzne w wielu miejscach nie są pokryte. 
P raw idłow e wiązanie dwóch murów narożnych i tu niemożebne.

C. Wiązanie błędne w trzy cegły.

W iązanie to j e s t  o wiele błędniejsze od dwóch poprzednich. T. 

Wozówki licowe ma tu każda w arstw a muru. W jednej w arstw ie 28' 
te wozówki rozdzielone są czterem a głów kam i; w w arstw ie zaś n a - r .57. 
stępnej nie są tak  rozdzielone i leżą dwoma rzędam i, w zdłuż obok 
siebie. W arstw a więc ta  ma aż cztery podłużne rzędy w ozów ek!!

Styki wewnętrzne podłużne, n iepokryte, ciągną się tu w każ­
dej w arstw ie kilku rzędam i i z m ałą przerw ą przez ca łą  długość, 
a naw et przez ca łą  wysokość muru.

Na przecięciach poprzecznych u góry  tablicy widocznem je st, 
ja k  muc ten rozdziela się pionowo i szkodliwie na trzy  części nie- 
związane z sobą i przez ca łą  sw oja wysokość.

4



D. Wiązanie błędne angielskie.

r.59

T. To w iązanie opisuje inżynier angielski Wiliam Rankine w prze- 
29* wodniku dla inżynierów  budowniczych § 2 5 5 . Ma ono być „ n a j­

mocniejsze i najtrw alsze“ . „W  niein po każdej w arstw ie główkowej 
następuje wózkowa. Niekiedy wszakże po w arstw ie głów kow ej jednej 
następuje w arstw  wózkowych dwie, trzy , a naw et cztery“ .

Otóż w tych kilku bezpośrednich w arstw ach wozówek widzimy 
b łą d  wielce szkodliwy.

Te np. cztery w arstw y ciągną się po obu bokach muru przez 
ca łą  jego długość, rozdzielają więc mur w całej długości na trzy 
nie zw iązane z sobą części.

Na nich leży tylko jedna w arstw a głów kow a, nad tą znowu 
cztery w arstw y niezw iązane poprzecznie. P rzy  osiadaniu muru te 
wiążące głów kow e, pojedyncze w arstw y będą ła tw o  rozsuw ać się, 
pękać i czterech w arstw  niezw iązanych zespalać nie zdo łają . Za­
pomniano tu, że o ile w iązanie w arstw  wózkowych wzmacnia mur 
w podłuż, o tyle w arstw  głów kow ych wzmacnia go w poprzek 
i że dla tego w łaśnie w arstw y te koniecznie jedna z drugą zmie­
niać się powinny.

§ 15.

Wiijzanie polskie dawne.

T  30  Wiązanie polskie dawne wyróżnia się tern, że cegły  wózkowe 
31. i g łów kow e leżą obok siebie i na obu licach w każdej w arstw ie. 

W arstwy leżą na sobie tak , że nad środkiem  każdej gł ówki w jednej 
leży środek wozówki w drugiej.

Niema tu w arstw  wiążących i dotykowych. Właściwie jest ono 
licowaniem muru i pod tym względem bardzo dogodne* tu bowiem 
w nętrze muru zapełniać można ceg łą dobrą, ceg łą  gorszą i naw et 
drobnym  kamieniem łupanym , nieobrobionym. Pam iętać tylko należy, 
ażeby grubość muru z m ateryałem  wewnętrznym gorszym , była 
odpowiednio w iększą od grubości z m ateryałem  lepszym. Do tego 
też stosow ano się w dołączonych przykładach. Cegła tu gruba na 
4 cale. W iązanie polskie wymaga szczególnej staranności w doborze 
cegieł licowych i w m urowaniu. Je s t ono przez rozm aitość układu  
cegieł w budowlach niewyprawionych najozdobniejsze. Miało u nas

ca w**



i w Niemczech w yłączne zastosow anie od połow y XVII w ieku. Teraz 
używ ają go jedynie w murach kamiennych nadw odnych i ta rasow ych , 
wym agających znacznej oporności.

Nasi m urarze wiązanie to nazyw ają kościelnem.
Niemcy w ustnej i drukowanej mowie nazyw ali zawsze polskiem. 

(D er polnische Y erband). i). Cegle do tego w iązania w yrabiano 
dwojaką*, wózkowa m iała na boku płaskim  górnym  podłóźne row ki, 
g łów kow a m iała  te boki g ładk ie . Ilowki p rzyczyniały  sic do moc­
niejszego utrzym ania w murze cegły przy brzegu i podłużnie u ło ­
żonej. G ładkość znowu g łów ek b y ła  konieczną, ażeby widoczne tu 
z boku zagłębienia karbów  nie psu ły  jednostajnej, równej powierzchni 
lica muru. W czasie obecnym row kow anie cegieł szczególniej dla 
sklepień kanalizacyjnych wznowiono.

$ 16.

Wiązanie holenderskie.

W wiązaniu tein jedna w arstw a je s t po lską, złożoną z głów ek t . 

i wozówek naprzem ian; druga w arstw a jest złożoną z samych g łó - 32- 
wek. Upowszechnione jest ono w Hollandyi. W iązanie to w robocie 
je s t ła tw iejsze od polskiego i zupełnie praw id łow e, a w murach nie- 
wypraw ionych dosyć ozdobne.

$ 17.

Wiązanie forteczne dawne rzymskie.

Dawniej rzym ianie m ury obronne wznosili z kam ienia lub ce- T 
g iel. W ceglanych dwie w arstw y na sobie leżące m iały  wiązanie 33. 
podobne do koziołkow ego; dwie zaś następne w arstw y m iały  cegły 
wewnętrzne ukośnie do lica muru ułożone i krzyżujące się z sobą.
K ąt pochyłości tych cegieł m iew ał 45 albo (>() stopni. Na licowych 
ścianach i te dwie w arstw y m iały cegły  ułożone prostopadle do 
lica muru. Cztery wzmiankowane w arstw y przem ijały  się przez ca łą  
wysokość muru. Mury te b y ły  znacznie grubsze od zw ykłych budo­
wlanych.

W owe czasy, kiedy nieprzyjaciel, zdobyw ając tw ierdzę, rzucał 4

4) Przypisek na końcu-
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na je j m ury, dla ich przełam ania, b ry ły  kamienia z tak  zwanej 
kuszy, albo u derza ł w mur ręcznemi taranam i, mur rzym ski m ógł 
opierać się uderzeniom i w strzym yw ać oblegającego przez czas dłuższy, 
upow szechniał się też jako  obronny i w innych krajach . Później 
przed s iłą  pocisków żelaznych działow ych mury owe okazały  się 
zbyt słabem i i p rzesta ły  mieć forteczne zastosow anie. W Holandyi 
staw iano takie mury dla wzmocnienia pobrzeży m orskich; zowia 
je  też niekiedy holenderskiem i murami.

§ 18.

Wiązanie murów na 3|4, l'|4, 13|4 cegły grubych.

T.34, Grubość muru odpow iada zwykle wymiarowi cegły na p łask  
' u łożonej, są jednak  w ypadki, w k tórych potrzebujem y dawać m a­

rom grubość nie w spółm ierną z takiem i cegłam i.
r70  Tych murów w iązanie przedstaw iają tab. 34 , 35. Na rysunku 

70 widzimy mur gruby na ~ cegły. Do jego wzniesienia m urarz 
staw ia naprzód w zdłuż jednego lica cegłę rębem ; obok niej, wzdłuż 
drugiego lica, k ładzie dwie cegły na p łask . Te trzy  cegły  stanow ią 
jedną w arstw ę muru. W w arstw ie następnej nad p łaskiem i cegłami 
staw ia rębow ą i znowu przy niej dwie p łask ie cegły.

Tak naprzem ian do w ysokości, nie przechodzącej stóp 12 do 14.
r. 71

72 Tym samym sposobem u k ład a ją  się mury grube na 1{ i na 1~ cegły.
Mury takie mogą być użyte tylko w ew nątrz budowli i bez 

obarczenia pokładem  belek.
W iązania te, powszechnie przyjęte, są w robocie uciążliwe 

i przez użycie cegieł rębow ych, bardzo słabe, zw łaszcza kiedy te 
ręboAYe m ają szerokość m niejszą od dwóch cegieł p łaskich, łącznie 
ze styka mierzonych. U nikając tych ważnych niedogodności, u k ła ­
dam podobne mury bez rębowych cegieł, lecz z połów kam i podłu- 
żnemi, przygotow anem i w cegielni, ja k  okazuje tab. 35. W znoszą 
się one ściślej i prędzej.

Po praw ej stronie tej tablicy daję w iązania murów niew spół­
m iernych jeszcze więcej uproszczone.

§ 19.

Wiązania w murach pustych z poprzecznikami.
T. 36. Cegła je s t kamieniem dosyć porzystnem , a zatem i mury z niej
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są dosyć porzyste, to je s t przepuszczają łatw o przez swoje pory do 
w nętrza budowli pow ietrze zew nętrzne, stosownie do pogody zimne 
lub ciepłe, suche lub wilgotne.

Rzecz pew na, że im te m ury są grubsze, tern przenikanie po­
wietrza je s t słabsze- ale grubsze mury są zbyt kosztowne i zapraw a 
w nich dopiero po latach kilku dobrze w ysycha. Z drugiej strony 
doświadczono, że słup pow ietrza zam urow any nieruchomie między 
dwoma murami chociażby cieńszemi, pow strzym uje przesiąkanie po­
wietrza zewnętrznego do w nętrza budowli. Z tego doświadczenia 
skorzystali budowniczowie naszych czasów i budowle z pustemi mu­
rami staw iają na sk łady  zboża, m ąki i różnych przedm iotów , dla 
których zmiany pow ietrzne są szkodliwe.

Tablica 3(5 przedstaw ia m ury puste z przedziałam i poprze- T. 

cznemi. Mur zew nętrzny jest gruby tylko na pó ł cegły , słup po- 
w ietrzą między temi m uram i je s t szeroki na p ó ł szerokości c e g ły .r-78-

Tak cienkie mury odosobnione, pod ciężarem pułapu  i dachu 
ustaćby nie mogły- dla ich przeto wzmocnienia dodano w pewnych 
odstępach cegły poprzeczne, k tóre wiążą oba m ury z sobą. Poprze- 
czniki te w w arstw ach inuru na sobie leżących powinny się mijać.

Mury takich w ym iarów m ogą być użyte tylko av budowlach 
parterow ych- dla budowli piętrowych parte r u k ład a ją  z grubszych 
murów. I w tych grubszych poprzeczniki są potrzebne dla ich zwią- r. 79. 

zania, a tu k ła d ą  się one naprzem ian. Te poprzeczniki wprawdzie 
mało jednak przepuszczają wilgoć, ciepło lub zimno do wnętrza 
budowli.

$ 20.

Wiązanie murów pustych bez poprzeczników.

Na tab. 37 mamy mury puste znacznie grubsze i z grubszym T .36 , 

słupem  pow ietrza. 37,
Zgrubienie, a więc wzmocnienie m urów , następuje naprzem ian, r . si. 

to w jednym  to w drugim murze zewnętrznym , ku stronie we­
w nętrznej.

Odpowiednio do tego łam ie się i słup pow ietrza. Poprzeczni­
ków tu już niepotrzeba, mur bez nich jest w ytrzym ałym .

Występy częste m urów wzdłuż w ew nętrznego kana łu  są dla r .8 0 , 

m urarza uciążliwe; dajemy przeto w iązanie ze słupem  pow ietrza 80
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prostym  i ze zgrubieniam i muru na zew nątrz budowli występującemu 
Łatw iejsze to wiązanie, ale mury w nim słabsze.

§ 21.

Wiązania w otworach okiennych i drzwiowych.

T. 38, Przez otwory okien do wnętrza naszych mieszkań wchodzą
QQ

św iatło  dzienne i pow ietrze. Ilość wchodzącego przez okno św iatła  
zależy głów nie od wymiaru tego okna, zależy też i od rozw arcia 
jego boków.

Boki pod kątem prostym  do lica muru dochodzące dają mniej 
św ia tła  od ukośnie ściętych. Tablice 38 i 39 w skazują w iązania 
boków okiennych pod kątem  prostym  i w murach różnej grubości. 
Też same wiązania służą i do boków ukośnie ściętych, 

r. 87. Pod otworam i okien, od strony w nętrza domu, dajem y zwykle 
88- wnękę z murem cieńszym, ażeby u łatw ić przystęp do okna, te cieńsze 

mury przy silnych m rozach przem arzają, zapobiegamy temu przez 
zam urowanie w nich nieruchom ie pow ietrza, 

r. 89. Na dolnym rysunku mamy wiązanie okna w obszernej budowli 
archiw ialnej, lub biblotecznej.

Na bokach tego okna, od strony zewnętrznej domu, wysadzone 
są dwa pilastry.

§ 2 2 .

Posadzki ceglane na płask i rębem.

t 40 Posadzki z cegieł zwyczajnych u k łada ją  się na p ła sk , albo 
4I- rębem i stosownie do potrzeby, poziomo, lub ze spadkiem żądanym. 

Można je  uk ładać w różne w zory i z cegły  różnej barwy. Na za­
barw ioną cegłę często glina z naturalnym  kolorem  znajduje się 
w gruncie. Spód pod posadzkę ma być piaszczysty, wyrów nany 
i ubity.

§ 23.

Ogrodzenia przewiewne.

T .42 , Na dziedzińcach przydw ornych i wew nątrz ogrodu bywają 
43 staw iane ogrodzenia m urow ane, niskie-, przewiewne i m ało cieniste. 

Jedenaście takich ogrodzeń, łatw iejszych do budowy, z cegły zwy-
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czajnej załączam y na tab. 42 i 43 . Dogodniej jest do takich ogro­
dzeń odcinki cegieł przygotow yw ać w cegielni. Wiązanie w og ro ­
dzeniu dwóch w arstw  cegieł, na sobie leżących, pokazane u dołu  
(tbu tablic.

§ 24.

Mury pruskie w pół cegły.

W oszczędnych Prusach upowszechnione są budowle m ieszkalne t . 

i gospodarskie, k tórych dachy spoczyw ają na słupach drew nianych, 44- 
wzmocnionych poprzecznem i ukośnem wiązaniem drzewnem. Miejsca 
otw arte między temi słupam i i w iązaniam i zamurowane są cegłą. 
Tanie i n iełatw o zapalne te budowle w znoszą się i u nas w niektó­
rych pogranicznych z Prusam i miejscowościach.

Na tab. 44 widzimy wiązanie pruskie z murem grubym tylko 
na pó ł cegły. Słupy drew niane i w iązanie podłużne są tu dosyć 
częste i każdy słup objęty murem z trzech boków , celem pewniejszego 
umocowania słupów w murze i muru do nich. W tym przykładzie 
w iązania drzewne są zakry te ceg łą od strony zew nętrznej; murują 
jednak i w prost inaczej, drzewo widoczne jest od zew nątrz budowy, 
a zakryte od w nętrza. W tedy drzewo m ało występuje za mur zewnę­
trzny , obrabia się starannie , wiąże w ozdobne przedziały  i maluje 
olejno.

§ 25.

Mury pruskie w jedną cegłę.

U kład tych murów przedstaw ia tab. 45. P rzy  dobrem wiązaniu t . 

drzew a i cegły ten mur jest dosyć w ytrzym ałym . 45'
Budowle z muru pruskiego rzadko kiedy bywają piętrowe.

W razie koniecznym dają im na parterze w yłącznie ceglane m ury, 
a na piętrze pruskie.
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R O Z D Z I A Ł  II.

WIĄZANIE CEGIEŁ W SŁUPACH.
i

§ 26.

Zasady ogólne.

Slupy w budowli są zwykle przeznaczone do dźwigania cię­
żarów7, niekiedy bardzo znacznych; pomimo to źądanem jest często, 
ażeby zajm ow ały najmniej miejsca. Z tego powodu dobór m ateryałów  
i w iązanie murowe muszą mieć najstaranniejsze. Takie też wiązania 
swoje i wzięte z różnych autorów umieszczam.

Słup u m urarzy naszych i zagranicznych je s t murem ciągłym , 
skróconym , a że na końcach długiego niuru, k ła d ą  oni dla w iązania 
cegieł szeregi dziewiątek poprzecznych, więc i do końców skróconego 
muru, to je s t do słupa takież szeregi używ ają się. W iązanie to 
nazyw ają praw idłow em ; istotnie jest ono takiem , lecz do przesady.

W niem w arstw y słupa dostają nadm ierną ilość odcinków cegły ,
które naw et przy ostrożnem odcinaniu mniej więcej nadw erężają się
i już tein samem dają mur szkodliwie osłabiony. Nadto znaczna ilość
odcinków m ało pozostawia miejsca dla cegieł całych; wiadomo zaś,

\

że im więcej tych całych w słupie, tern pewniejsi jesteśm y jego 
w ytrzym ałości. Czyniąc zadość temu, obok w iązań przesadnie p ra ­
widłowych, podajem y w iązania swobodniejsze. Dla ułatw ienia wyboru 
między temi w iązaniami piszemy przy nich liczbą czerwoną ilość ce­
g ie ł całych w dwóch w arstw ach słupa, leżących na sobie. W w ią­
zaniach mniej praw idłow ych styki n iepokryte odróżniamy kreską 
podwójną.

§ 27.

Słupy czworoboczne prostokątne.

r.46. W edług powyżej wskazanych zasad podajem y na dwóch tabli- 
47- cach wiązanie słupów  czworobocznych. Niektóre z tych słupów  m ają 

wzory podwójne. W słupach, k tóre nie będą pokry te w ypraw ą, na­
leży s ta rać  się o w iązanie ze stykam i sym etrycznie na licach muru 
rozłożonem i.

I H H H I H I  ■ H H i
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Słupy wiełoboczne prostokątne.

Słupów tych z rozmaiłem wiązaniem umieszczamy 15 odmian, j .  
ażeby zebrać zdarzające się częściej obrysy w budow lach. J®»

Przy m urow aniu tych słupów  należy naprzód oznaczyć w każ- 50. 
dym mury w iążące i dotykow e. Mury w iążące przypadają tu na j­
częściej po średnicy w arstw y słupa i stanow ią jego zasadę. W dwóch 
w arstw ach, na sobie leżących, k rzyżują się one pod kątem  prostym  
i ciągną się od lica do lica słupa. Tym podziałem  ułatw iam y sobie 
oznaczenie w łaściw ego w iązania cegieł i pośpiech w murowaniu.

§ 29.

Wiązanie w słupach występujących z muru.

Na tabl. 51 mamy cztery p rzyk łady  takich słupów . Jeżeli s ą T .51. 
one ważkie i w ystępują przed lice muru na d ługość jednej ceg ły , 
lub m ało więcej, najdogodniej jest dom urow ać je  przy wykończeniu 
budowli, albowiem m urow ane razem  z murem ciągłym  utrudniają 
i opóźniają znacznie, a bezpotrzebnie robotę całego muru. Dla pra- 
w idłowego jednak w iązania tych słupów  z murem potrzeba w jego 
warstw ie głów kow ej zostawić odpowiedniej szerokości zazębienia, 
głębokie na ćwierć cegły , co rysunek szczegółow o wskazuje.

Niektórzy mniemają, że w ystające w ąskie i p łask ie  słupy po­
winny się budować razem z murem ciągłym  budowli, ażeby ich mury 
łącznie z nim osiadały . P rzezorność ta  je st zbyteczną; gdyż objętość 
i w aga tych słupów  jest m ałostką bez żadnego w pływ u na owo 
osiadanie.

§ 28.

§ 30 .

Wiązania w narożnikach.

Narożniki pionowe i ukośne m urują razem  ze słupem . T .52 ,
53.

§ 31.

Słupy ośmioboczne z cegły krzesanej.

Słupy takie m urują z cegły  zwyczajnej krzesanej. W ytrzym a-T.54.
6
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1'ość ich je s t tylko średnia; wiele bowiem tu cegieł k rzesać trzeba 
do ostrego kąta . W iązanie dla tych słupów  wyznacza się z w iąza­
nia słupów  kw adratow ych, odcinając z nich cztery kąty  narożne. 
W arstwy muru uk ładają  tu na sobie pod kątem zmienianym cztery 
razy . Słupy te koniecznie muszą być w ypraw iane.

§ 32.

Słupy ośmioboczue z cegły modelowej.
T.55. W słupach  z cegły  modelowej w arstw y murowe zm ieniają się 

w położeniu kolej nem nad sobą. W słupach mniej obarczonych 
w nętrza mogą pozostać puste.

U w a g a  dla rysujących modele. Cegła m okra, w yjęta z for­
my, w ysycha i zmniejsza się znacznie, a więcej jeszcze zmniejsza 
się przy wypaleniu. To zmniejszenie bywa w różnym stosunku, 
odpowiednio do gatunku gliny i s iły  ognia. Pam iętać o tern 
powinien dający rysunek na formę do cegły modelowej.

§ 33.

Słupy wieloboczne licowane.

T 56 W słupach tych, m urowanych z cegły  zwyczajnej krzesanej, 
57. licujemy obwód cegłą modelową.

§ 34.

Słupy gotyckie.

T ss  Podajem y wiązanie cegieł w słupach gotyckich, zwanych łila- 
59. ram i; budującego się obecnie nowego, katolickiego kościoła na Pradze 

pod W arszaw ą. W iązanie to w ew nątrz filaru je s t zw ykłe z cegły 
podłużnej, niezw ykłością są w iązania na licowych jego ścianach, 
z cegły  modelowej ułożone. Cegła ta w ytłaczaną je s t w maszynie, 
g ładka na pow ierzchni zew nętrznej, a dziurawiona pionowo na bo­
kach w murze ukrytych. Te dziury pom agają wysychać cegle bez 
spaczeń i w ypalać się jednostajnie. P odzia ł tych modeli, ich zjed­
noczenie z sobą, a w szystkich z murem wewnetrzym są obmyślane 
zasadniczo i w ykonane starannie . Dla tych przym iotów  rysuję w ią­
zanie na w iększą skalę.

Dla tych przym iotów  jedynie (P rzypisek  5 ).
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§ 35.

Słupy okrągłe z cegły zwyczajnej.
W ady, które w ykazaliśm y w w iązaniu słupów  ośmiobocznych t . 

z cegły  zw yczajnej, są wspólne i słupom  okrąg łym  z takiej cegły . 60‘ 
Tu niedogodność zwiększa się jeszcze; ca ła  albowiem pow ierzchnia 
słupa musi być krzesaną i przy największej staranności ani rów ną, 
ani w ytrzym ałą być nie może. S łupy takie powinny być koniecznie 
pokry te w ypraw ą. W iązanie ich wyznacza się z w iązania odpowie­
dnich kw adratow ych słupów . I tu jedna w arstw a pow tarza się 
kolejno ze zm ianą kierunku średnicy.

§ 36 .

Wiązanie słupów okrągłych z cegły modelowej.
Dajemy w arstw y wiązań w słupach różnej grubości. W szystkie T. 

styki głów ne m ają kierunek prom ieni k o ła . 60-
1 słupy ok rąg łe  z m ałem  obciążeniem m ogą być puste w środku.

§ 37.

Zwężanie słupów okrągłych.
Słupy o k rąg łe  byw ają zwężane ku górze, a zatem przy ich T. 

m urowaniu należałoby prom ień każdej w arstw y zmniejszać stosun- 60‘ 
kowo. B yłoby to niełatw em , m urarze przeto dzielą ca łą  wysokość 
słupa na odpowiednie części i każdą ze zmniejszoną średnicą m urują 
do pionu. Zwężanie podobne oprócz dogodności przy m urowaniu, 
przczynia się jeszcze swojemi wrębami do pewniejszego utrzym ania 
wypraw y. Ten zwężania sposób używa się tak  przy krzesanej ja k  
i p rzy  modelowej cegle.

§ 38.

Wiązanie w słupach z kolumnami (Romańskich).
Slupy okrąg łe  i p ilastry  dotykające muru powinny się z n im i.6 i. 

wiązać co druga w arstw a, gdy tego nie można, wiązać je  p rzynaj­
mniej co w arstw a trzecia. Rysunek pomieszcza tylko wiązanie ko­
lumn o m ałych średnicach, dla oszczędności miejsca na tablicy, 
łatwo jednak  z tych przykładów  oznaczyć wiązanie dla średnic 
większych.
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Mury szczytowe.

T .62. Częste pożary w m iastach i w ioskach zm uszają w łaścicieli 
budowli do stosow ania środków  ochronnych, już przy jej wznoszeniu. 
Jednym  z tych środków  są szczyty m urow ane na obu budowli koń­
cach, a w razie większej ich długości i murów przegrodow ych. 
U trudniają one rozszerzenie się ognia. Szczyty te powinny w ystępo­
w ać nad spadki dachu przynajm niej na p ó łto ry  stopy. Spadki szczytów 
k ry ją  się ceg łą doborową. Dajemy tych spadków trzy  odmiany.

P ierw sza ma w arstw ę poziomą- jest to najłatw iejsza w robocie, 
ale i n a jsłabsza  ochrona szczytu.

D rugą odmianą jest: ułożenie w arstw y rębowej na spadku 
pochyłym .

Trzecia odmiana, francuska, ma w arstw ę opartą na podstaw ie 
schodow atej, poziomej.

§ 39.

R O Z D Z I A Ł  II I .

WIĄZANIE CEGIEŁ W KOMINACH.

§ 40.

Zasady ogólne.

Ogień pow staje w czasie palenia się m ateryałów  palnych przy 
przystępie pow ietrza. W ytw arzają się w tedy gazy i dymy, które są 
p rzykre, naw et szkodliwe dla ludzi i dla tego muszą być niezwłocznie 
usuwane z budowli.

Najlepszym na to sposobem są kominy.
Poniew aż wiadomość, ja k  kominy dzia ła ją , je s t potrzebna dla 

w łaściw ego ich m urow ania, wyjaśnim y zatem przedm iot ten chociaż 
w krótkości. Komin zwyczajny jest to słup m urow any, wew nątrz 
przez ca łą  w ysokość sw oją pusty, o tw arty u dołu i u góry. Puste 
miejsce w słupie komina zowie się k a n a ł e m ,  r u r ą ,  albo l u f t e m  
dymowym-, otw ór dolny o g n i s k i e m ,  a górny w y l o t e m .  K anał
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ma więc (lwa otw ory: jeden u dołu , zw any p a l e n i s k o ,  dla p rzy j­
mowania gazów  i dymów; drugi u góry , dla ich w ylotu nazew nątrz 
budowli. Przez te oba otw ory kan a ł je s t w ciągłej łączności z po­
wietrzem zewnętrznem.

W czasie gorenia w palenisku pow ietrze zewnętrzne dostaje 
się przez to palenisko do kanału , a w tej drodze mocno ogrzane, 
staje się rzadszem  i lżejszem , podnosi się więc ku górze, zabiera 
z sobą owe gazy i dymy i wraz z nimi wychodzi otworem  górnym 
z kanału  i z budowli. Jednocześnie na miejsce odpływ ającego górą 
pow ietrza wchodzi do kanału  otw orem  dolnym pow ietrze świeże, 
k tóre podobnież ogrzane, podnosi się, zabiera gazy i dymy i także 
na zew nątrz odpływ a.

Ten ruch pow ietrza w kanale, nazw any c i ą g i e m ,  trw a przez 
cały  czas palenia u dołu  kana łu . K anał je s t w tedy c z y n n y m ;  
bez tego ruchu nieczynnym się zowie.

S iła  ciągu w kominie odpowiednią je s t do wysokości komina, 
do wym iarów przekroju  w jego kanale, o raz do stopnia jego ogrza­
nia. Budowniczowie dochodzą do tych danych przez ścisłe  obliczenie 
i m urarze od nich otrzym ują takow e.

§ 41 .

Kominy domowe w ogóle.

Kominy domowe są odosobnione od muru budowli, albo też 
w samym murze są umieszczone. 3Iają one kan a ły  czw oroboczne, 
ośmioboczne, lub ok rąg łe .

Ponieważ ciąg w kominie je s t w irow y, przeto obwód kanału  
dymowego najlepszy jest o k rąg ły , mniej dobry kw adratow y, a mniej 
jeszcze prostokątny podłużny. Średnica k an a łu  dymowego okrągłego 
może mieć centimetrów 20 ; długość boku w kw adratow ym  tyleż; 
szerokość prostokątnego cent. 12 , p rzy  podwójnej długości. Grubość 
muru zewnętrznego w kanale najm niejsza rów na jest szerokości cegły; 
gdyż tej szerokości w ym aga samo wiązanie murowe komina. Grubość 
wewnętrznych przedziałów  w kominie także przynajm niej połow ę 
cegły mieć powinna; a tylko w braku  miejsca użyć można cegły 
rębow ej; tak  bowiem cienkie przedziały  ła tw o  się p rzepalają i kruszą 
przy w ycieraniu.

Kominy w ysokością swoją powinny wychodzić nad dach budowy.
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Najlepiej gdy w ystępują na grzbiecie dachu; kiedy tego nie można, 
trzeba ich wysokość nad ten grzbiet wynosić; albo też nad kominem 
urządzać odpowiednie daszki, k tóre pęd w iatru, wiejącego ponad 
grzbietem  domu, a łam iącego się tu, pow strzym ują i do w nętrza 
komina nie dopuszczają.

K ierunek kanałów  najlepszy prosty  i pionowy, zagięcia w nich 
dawać łukow e i im dalej od ogniska, tem słabsze. Zagięć pod ką­
tem prostym , a bardziej jeszcze pod kątem  ostrym  unikać.

Cegła do budowy komina użyta, ma być ca ła bez żadnych 
popękań, szczerbów, rów na, g ładka  i dobrze w ypalona, a to dla 
następuj ącyeh powodó w.

Cegła w kominie w ystaw ioną jest na ciągi pow ietrza przesy­
conego parą , w ychodzącą z m ateryałów  palnych i z różnych cieczy 
gotow anych, rozm iękczających cegłę.

P rzy  oczyszczaniu komina z sadzy cegła w ystaw ioną je s t na 
silne tarcie od m iotły  i od gracy; a jeszcze na silniejsze uderzenia 
od ciężkiej żelaznej kuli kom iniarskiej. Nadto cegła w kominach 
zaniedbyw anych, rzadko w ycieranych, w ytrzym yw ać musi niekiedy 
mocny ogień od zapalających się sadzy. Cegła niegładka w kanale 
ła tw iej zatrzym uje sadze na sobie, a przy czyszczeniu trudniej je  
oddziela.

Z tego też powodu cegła krzesana je s t tu szkodliwą. Komin 
należy m urow ać ściśle, na styki pełne, ażeby utrudnić przedobywanie 
się szkodliwych gazów do mieszkań i iskier do poddasza.

K anały  dymowe w ewnątrz murować czysto; zapraw ę, występu­
jącą  przy murowaniu w stykach; obcinać kielnią starannie. W ypra­
wy w kanałach  nie dawać, bo ła tw o pęka i odpada.

Mury za to kominowe zewnętrzne nawet na poddaszach w y­
praw iać g ładko , ażeby u łatw ić dostrzeganie popękań w murze, bę­
dących często przyczyną pożaru.

Cegły przedziałow e w kominie w iązać z jego murami bocz-

Zbieranie się większej ilości dymu w niektórych miejscach 
kana łu  wstrzym uje w nim ciąg pow ietrza i spraw ia dymienie ko­
mina; zapobiegając temu, trzeba kanały  boczne wpuszczać do g łó ­
wnego tak , ażeby ich w pusty nie leżały  obok siebie, lub w prost 
naprzeciwko; lecz jeden wyżej od drugiego i im wyżej, tem lepiej.
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Pożądanym jest oddzielny k an a ł dla każdego ogniska; w do­
mach jednak  m ieszkalnych i k ilkopiętrow ych na taką  dogodność 
miejsca w muracli brakuje; w ystarcza przeto z paleniska suteren 
wypuszczać dymy do kanalii na 1 piętrze; z paleniska ¿parteru  na
piętro 2 i tak  wyżej.

K anałów  przew iew nych nie łączyć z dymowemi; można jednak  
korzystnie prow adzić je  obok siebie; w tedy bowiem k an a ł prze­
wiewny, ogrzew any ciepłem  dymowego, ma ciąg o wiele silniejszy.

Po wym urowaniu domu, przed w ypraw ą jego ścian w ew nętrz­
nych, odbyć starannie przegląd  i oczyszczenie w szystkich kanałów  
dymowych i przewiewnych w iększą kulą żelazną, oraz m iotłam i 
kominiarskie»)!, spuszczanemi na sznurach. Jeżeli przy zbytecznem 
zanieczyszczeniu kanalii spadłym  weń gruzem , uderzenia kuli ze­
pchnąć tego gruzu do dolnego otworu nie zdo ła ją , trzeba w tern 
zatkanem  miejscu otwór w murze w yłam ać, k an a ł oczyścić i ten 
otw ór napow rót szczelnie zamurować.

Wyciory dla kanałów  dymowych dawać w piwnicach i, ile 
m ożna, na ich korytarzach. Gdzie piwnic niema, tam  otw ory w y­
ciorowe urządzić na parterze w sieniach, w kuchniach, w podrzęd­
nych pokojach; ażeby lepszych pokoi nie zanieczyszczać przy wy­
garnianiu  zebranych w wyciorze sadzy. Dobrze jest zaopatrzyć 
takie wyciory w skrzynki z żelaznej blachy, w które sadza spada 
i ła tw o w nich wynosi się z domu.

Wyciory zam ykać drzwiczkami żelaznemi, w razie ich braku 
zam urowyw ać tymczasowo ceg łą na glinę.

Otwarte wyciory przyczyniają się do dymienia. Sadze, spada­
jące  do w yciorów, usuwać często. U nas upow szechnił się zwyczaj 
urządzać oddzielne w yciory tylko dla kanałów  dymowych pieco­
wych, kuchenne zaś takich wyciorów nie m ają, sadze więc przy 
wycieraniu spadają w prost do kuchni, na jej palenisko, a często 
zanieczyszczają ca łą  kachnię. Uniknąć tego łatw o przez skierow anie 
i kuchennych kanałów  do wycioru.

Kominiarz wyciera kominy, zwykle stojąc na nich; zbyt je d ­
nak w ysokie nad dachem kominy można wycierać przez otw ór, 
zrobiony w nich tuż nad dachem, lecz zam ykany szczelnie żelaznemi 
drzwiczkam i i na kłódkę. W yciory otw ierane pod dachem, przy nie-

dachowycli.
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Wogóle m urarz pam iętać powinien, iż n iedbale murowanie 
k ana łu  dymowego pociąga za sobą nader szkodliwe skutki dla 
zdrow ia ludzi, przyczynia się do ich zaczadzania, chorobnego zawsze, 
a niekiedy i śmiertelnego* naraża budowę na niebezpieczeństwo 
pożaru, w reszcie zmusza w zam ieszkałym  już domu, dopełniać częste 
kosztowne i bardzo trudne przeróbki.

§ 42 .

Kominy o kanałach czworobocznych, dymowych
i przewiewnych.

T. 63 . Pierw sze cztery rysunki na tej tablicy w skazują w iązanie 
kominów odosobnionych z kanałam i szerokiem i na pól cegły 
w kw adrat.

Są to najm niejsze przewiewne kana ły  i tylko w razie koniecz­
nym użyte być mogą do bardzo m ałego ogniska. Następne cztery 
rysunki m ają otwory kanału  w pół cegły szerokie, a na ca łą  cegłę 
długie, mogą więc być użyte do palenisk kuchennych i piecowych 
w domach mieszkalnych.

t . 64. Tablicę następną zajm ują kominy z kanałam i szerszemi od 
poprzednich, częściej używanemi. W szystkie one w ycierane być m ogą 
tylko miotłami z kulą, spuszczanemi przez wprawnego kom iniarza.

T.65. W miejscowościach oddalonych od m iast i w budowlach wiej- 
skich, gdzie o w praw nego kom iniarza trudniej, budują kan a ły  sze­
rokie, ażeby przez nie przesuw ać się m ógł człowiek m ałego rozro­
stu. W kanałach  takich ciąg pow ietrza jest słabszy  i sadze osiadają 
grubiej, do oczyszczenia przeto używ ać trzeba żelaznej kom iniarskiej 
gracy.

Na tejże tablicy umieszczamy trzy  odmiany kominów, budo­
wanych przy cienkich murach pruskich, lub przegrodow ych.

§ 43.

Kominy o kanałach okrągłych.
i

T 66 W kanałach  czworobocznych ciąg gazów i dymów wirowy, 
67 . dosyć mocny pośrodku otw oru, powolniejszy jest znacznie przy ro ­

gach, dozwala przeto osadzać się w tych miejscach większej ilości 
sadzy i parze, k tóra te sadze zlepia w tw arde kaw ały , oporne przy
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r.

wycieraniu. Zapobiegając temu murują kanały  ok rąg łe . K anały  
takie można w yprow adzać tylko z cegły  m odelowej. Przerozm aite 
są form y tych modeli- podajem y tu więcej używ ane, jakkolw iek nie 
wszystkie są dobre. Modele dobre odpow iadać powinny następującym  
warunkom.

1. W ym iary modeli nie mogą wiele różnić się od cegły 
zw yczajnej, inaczej u trudniają ich w yrób i użycie.

Modele na rys. 215  są zawiełkie i w swojej formie niedogodne. 2'|5
2. Pionowe styki cegieł powinny być skierow ane, ile można, 

do środka ko ła  kominowego, jednakże znaczna część tych styk  na r . 
rys. 217  omija środek; dlatego cegły a, a ’, m ają od w nętrza k a - 217, 
n a łu  kraw ędzie zbyt ostre, do odłupania łatw e.

3. Kliny modeli nie mogą dzielić k o ła  kanałow ego więcej 
nad cztery części.

Kliny modelu na rys. 216  dzielą to koło  na części ośm, r 
w skutek tego m ają klinow atość tak w azką, że ich końce przy pa- 2I6- 
leniu w kominie łatw o się p rzepalają i potem przy wycieraniu kruszą.

4. Modele kana łu  powinny praw idłow o wchodzić w wiązanie 
z cegłam i obocznych murów budowli.

Następne rysunki na obu tablicach przedstaw iają modele zgod­
ne zupełnie ze w szystkiem i rzeczonemi w arunkam i.

Przym ioty kanałów  okrąg łych  i znaczny koszt na ich mode­
low ą cegłę podały  sposób niby godzący oba te  względy.

Murują k an a ły  z cegły zwyczajnej z otworem kw adratow ym  r 
i jednocześnie zaokrąg la ją  ten otw ór w ypraw ą w apienną, przetykaną 222. 
kaw ałkam i łam anej cegły.

Zaokrąglenie dokonyw a się przy pomocy okrąg łego  drew nia­
nego pieńka, obracanego w otworze i posuwanego wyżej, w m iarę, 
przybyw ających w arstw  muru. Doświadczenie pokazało , że tynki 
w takim  kanale odpadają często i nierówno.

§ 44.

Rury kanałowe w kominach.

Dla wzmocnienia i w ygładzenia kanałów  dymowych probow ano r-
225,

osadzać w murze rury  żelazne. 226.
P róba zaw iodła oczekiwania, ru ry  albowiem rdzew iały  prędko,

8
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trac iły  swą g ładkość i wreszcie sw oją w ytrzym ałość; zmiana zaś 
ich okazała  się bardzo kosztow ną i trudną.

Następnie wprowadzono w użycie ru ry  z gliny, starannie prze­
robionej, w ytłoczone w m aszynach i wypalone w silnym ogniu. 
Są one czworoboczne i okrąg łe .

Bardzo dobre mianowicie w kierunku prostym  i pionowym, 
bez zboczeń.

W ycierają się one m iotełkam i szczotkowemi.
K arbow anie zew nętrzne ru r służy do ich wzmocnienia i do 

lepszego ich zespolenia z murem ciągłym  budowli.

§ 45.

Kominy z cegły palonej w murach z surówki
i w kamiennych.

68 K anały dymowe z kam ienia u nas m urują się rzadko kiedy, 
m aterya ł ten bowiem użyty być może tylko po należytem  obrobieniu, 
co jest zbyt kosztownem. Kamień znowu wapienny użyć się tu nie 
daje, jako  ła tw o  ulegający ogniowi. Wogóle też k ana ły  w budo­
wlach kam iennych lub z cegły  z surówki m urują z cegły palonej. 
W takim  razie m urują zwykle te kana ły  bez w iązania z obocznym 
kamiennym murem. Zwyczaj to szkodliwy, gdyż mury kamienne 
osadzają się o wiele więcej od ceglanych, oddzielają się więc od 
słupa kominowego i psują potrzebną w murach budowli spójność.

Zapobiegając temu, dołączam  na tab. (58 w łasne i używane 
przezemnie wiązania kominów ceglanych. Wysunięte tu końce cegły 
z boków komina do w nętrza muru wiążą go z tym murem.

Te końce bynajmniej nie przeszkadzają osiadać się murom ka­
miennym oddzielnie i zarazem  utrzym ują z niemi łączność potrzebną.

Toż samo w iązanie kominów z cegły palonej używałem w bu­
dow lach, wznoszonych z cegły  surówki.

§ 4(5.

Przewiewy w budowlach gospodarskich.

W stodołach  i w innych zabudow aniach gospodarskich potrzebne 
są otw ory przewiewne, o tw arte ciągle, nie przepuszczające św iatła  
i deszczu, a zarazem  ochraniające wnętrze budowli od kradzieży
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temi otw oram i. Cztery odmiany takich otw orów  w muracli grubych 
na pó łto ry  i na dwie cegły przedstaw ia tab. 69.

§ 47.

Obmurowanie belek przy kominach.

Mur między piętrami budowli je st dosyć często przeryw any 
końcami belek pułapu i już tern samem znacznie osłabiony; pomimo 
to bywa jeszcze więcej osłabiony przez niedbałość m urarza. Z biegu 
roboty  w ypada, że musi on tu murować schylony aż do stóp sa ­
mych; dozór zaś przełożonego je s t tu utrudniony wielce i ta  ważna 
robota pozostaw ia się poczciwości murującego. Poruczać też ją  na­
leży ludziom młodym, sumiennym, pilnym i umiejętnym. Tacy schylać 
się mogą i napewno m urować będą między belkami ceg łą doborową, 
c a łą , na pełne styki i należycie w iązaną: cegły  do sam ych belek 
na grubość palca dosuwać nie będą, a nad każdą belką przerwę 
w murze przysklepią starannie.

Odstępy na końcu belki i do okolą jej końca są potrzebne 
dla następującego powodu.

Belka pułapow a wciąga ła tw o ca łą  długością wilgoć w siebie; 
ta  wilgoć poram i drzew a posuwa się ku końcowi belki i tam  ulatnia 
się; jeżeli więc przy tych końcach niema odstępów, wilgoć pozo­
sta je w drzewie i przyspiesza jego gnicie.

Niepotrzebnie też końce belki obmazują sm olą, albowiem i ta 
ulatnianie wilgoci wstrzymuje.

Sklepienie nad belki końcem zabezpiecza go od bezpośredniego 
nacisku muru i w razie przem iany belek ułatw i robotę.

P rzy  układaniu belek uważać na sąsiedztwo kanałów  dymo­
wych, ażeby zapobiedz pożarom , ła tw o tu zdarzającym  się. Tablica 
dołączona wskazuje używane tu sposoby.

Najmniejsza przegroda drzewa od kanału  dymowego w domach 
mieszkalnych, o zw ykłych kuchennych i piecowych ogniskach, rów - 190 

nać się powinna V2 szerokości cegły.
Dla kanałów  z większym ogniem przegrodę tą zwiększać trzeba.
Ponieważ zapraw a wapienna między cegłam i w kanałach  

mocniej ogrzanych, łatwo się w ykrusza i przez pow stałe ztąd szpary 
iskry  przedobyw ają się do drzewa, należy przeto belki przy kanałach  
dymowych okładać w ojłokiem  z szerśei zwierzęcej, który nie zapala

r.
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się, lecz tylko tleje i w ydaje przy tern woń przenikliw ą, ostrze­
gającą wcześnie o niebezpieczeństwie. Pom aga tu i obłożenie belki 
od strony kana łu  blachą żelazną grubszą. 

r. Najlepsze jednak  są nasadki z lanego żelaza, zwane butam i, 
l93- w które wsunięty koniec belki wcale kanałow ego muru nie dotyka. 

Buty te są zwykle trzech w ym iarów  dla belek 6, 8 i 10 cali 
szerokich.

But tak i osadza się w murze końcem g i opiera się o ten 
mur podporą h, która ukryw a się w zaokrągleniu tynku pod sufitem.

Na lig. i 1)2 umieszczamy dwa sposoby opierania końców ję tk i 
w wiązaniu dachowem, przeciętej dla w yprow adzenia w tein miejscu 
kom ina pod dachem. Zwyczajem je s t m urarzy opierać te końce 
na cegłach wysuniętych z muru komina.

Unikać tego należy, tu bowiem koniec jętki ciąży na owych 
cegłach , obsadza je  ku dołowi i przyczynia się niekiedy do rozsze­
rzenia między niemi styk, przez które iskra do mocno w yschłego 

r drzew a dostaw ać się może. Bezpieczniej je s t opierać koniec ję tk i 
l92-n a  podciągu z drzew a, który cieśla z w szelką ła tw ością podsunąć 

może, bez dotykania do muru kominowego.

§ 48.

Kominy fabryczne. Zasady ogólne.

Mówiliśmy na początku niniejszego rozdziału , że zadaniem 
kom ina zw yczajnego, domowego, je s t zbierać i najspieszniej z bu­
dowli usuwać gazy i dymy, w ytw arzane w paleniskach; nadto, że 
dobry tu skutek zależy od wym iaru i obrysu kanału  komina. Takież 
samo zadanie m ają kominy fabryczne, a że ich paleniska byw ają 
o wiele większe, przeto i wym iary ich kanałów  muszą być także 
większe o wiele.

Wysokość komina fabrycznego najm niejsza nie przechodzi 
metrów 10 , największa zaś bywa już bliską 140 metrów. Rów na 
się to przeszło 30 piętrom  zwyczajnej mieszkalnej kamienicy.

Kominy tak  w ysokie, a naw et znacznie niższe, są wystawione 
na silne uderzenia w iatrów ; muszą mieć przeto , ile można, m ałe 
obwody. Szczupłe znowu, przy swej wielkiej wadze, obciążają, s to ­
sunkowo mocno zbyt m ałą pow ierzchnią swoich fundamentów.

Pogodzenie w łaśnie tych względów naprzód w obliczeniu,-
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a patem  w konstrukcyi i w w ykonaniu je s t trudnem  zadaniem bu­
downiczego.

Kominy fabryczne budują się z blachy żelaznej i z cegły; 
mówić tu będziemy w yłącznie o ceglanych.

K anały takich kominów byw ają kw adratow e, ośmioboczne 
i okrągłe. O krągłe są najpraktyczniejsze, albowiem w ich obwodzie 
gazy z wirowym swoim ciągiem najmniej doznają tarcia o ściany 
kanału  i już tem samem ła tw iej, prędzej dochodzą do jego wylotu.

Średnica kanału  w kominach fabrycznych nizkich bywa jed­
nakową przez ca łą  ich wysokość, w wyższych zaś zmniejsza się 
stopniowo ku górze.

To zmniejszenie szerokości w wyższych kominach jest ko­
nieczne, gdyż gazy przy palenisku gorące i mocno rozprężliw e, 
potrzebują więcej m iejsca, niżeli u góry , gdzie • osty gaję i zgęszczają 
się. Nadto na wyższe kominy cisną silniejsze w iatry , lepiej zatem, 
że są węższe u góry.

Zwężanie kanałów  kw adratow ych i ośmiobocznych uskutecznia 
się po liniach nachylonych, prostych i ciągłych; zwężanie kanałów  
okrągłych bywa podobne; ale częściej dzielą te k an a ły  na piętra,
4 —  8 metrów wysokie i w miejscach rozdziału dają wewnątrz 
odsadzki ważkie dokoła kanału .

Kominy fabryczne zgodnie z obwodem kanału  są i na ze­
wnętrznej powierzchni kw adratow e, ośmioboczne, lub o k rąg łe , od­
powiednio też do kanału  i tu zwężają się ku górze.

Nizkie o kanałach  równych zwężają się odstępami zewnętrz- 
nemi, pionowemi do podstaw y; częściej jednak  zwężają się po liniach 
nachylonych. Wyższe kominy zwężają się zawsze z nachyleniem 
boków. Grubość murii komina zmniejsza się ku górze i w wielu 
linia zew nętrzna pochyloną jest do linii pionu więcej niż linia 
wewnętrzna; m urarz zatem przy budowie komina, dla oznaczenia 
jego pionu i zarazem  nachylenia obu pochyłości; powinien mieć 
dwie węgielnice, zew nętrzną a, oraz wew nętrzną b i do nich, w miarę t . 81. 
podnoszenia muru kominowego stosować się.

Przedstawiam y to na rysunku, w którym  dla w yrazistości po­
mijamy wzgląd na stosunkowe wymiary.

Fandam ent komina ma być znacznie rozszerzony, pełny , ścisły  
i wchodzić w grunt s ta ły  do w łaściw ej głębokości, a naw et w po-, 
trzebię opierać się na starannem  palowaniu drzewuem. Spodnie
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w arstw y fundamentów murować należy z kamieni tw ardych, ob ro ­
bionych, co też później ułatwi wiele robotę przy prostow aniu ko­
mina, w razie jego przypadkow ego nachylenia się.

Gzenisy na kominach więcej wysunięte wstrzym ują pęd w iat­
rów i przez to pow odują silniejsze w strząśnienia muru, wielu zatem 
budowniczych nie daje gzemsów wcale i poprzestaje na p łaskiej, 
do okoła  ozdobie.

P rzykrycie murów komina w wierzchu robią z p ły t żelaznych, 
kam iennych, a w konieczności i z cegieł rębowych.

C e g ł a  na komin fabryczny powinna być wyrabiana z gliny, 
zbadanej fizycznie i chemicznie. Padanie chemiczne potrzebne mia­
nowicie dla tego, że gazy i pary , kanałem  wychodzące, mogą swoim 
składem  chemicznym psuć nieodpowiednią glinę cegieł.

Na kominy kw adratow e używa się cegła podłużna, ja k  do 
zwyczajnych murów- na ośinioboczne do takiejźe cegły  dodają się 
narożniki modelowe; ok rąg łe  zaś kominy budują się w yłącznie 
z cegły modelowej, kliniastej, głów kow ej. Cegła na ścianach komina 
licowych, zewnętrznych i wewnętrznych, dla nadania im pochyłości 
bynajmniej nie docina się, lecz, stosownie do pochyłości zewnętrznej 
usuwa sic cokolwiek, a przed pochyłość wewnętrzną wysuwa tak 
m ało , że zazębienie to zaledwie je s t widocznem.

Zapraw a do murów komina ma być cementowa, dla oszczęd­
ności jednak używ ają wapiennej; lecz i wtedy fundam enty, część 
nad niemi, wieńce przy odsadzkach, na cztery w arstwy grube, i za­
kończenia komina należy m urować na cementową zaprawę.

Cement mieszać tylko z czystym przesianym  piaskiem, nie do­
dając w apna.

Zapraw a zapełniać powinna wszystkie wewnętrzne styki naj­
staranniej; a w zewnętrznych nie dochodzić do lica muru na dwa 
centim etry, k tóre zapełnia się cementową zapraw ą, gęściej zarobioną.

W nętrze komina fabrycznego pozostaw ia się zawsze bez w y­
praw y, lecz za to zapraw ę w stykach obcina się ldelnią starannie 
i do możebnej gładkości doprowadza.

W tern w nętrzu u dołu  komin licuje się do pewnej wysokości 
cegłą ognio trw ałą i na ogn io trw ałą  glinę; oddzielnie bez związania 
z murem  komina, ażeby w razie przepalenia łatw o było  licowanie 
to rozebrać i zastąpić nowem.

W kominie, do którego się schodzą dymy kilkunastu palenisk,
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licowanie rzeczone muru n dołu  odstępuje od samego muru na trzy  
deciinetry do okolą ; wchodzi tam powietrze zew nętrzne otworami 
przy  podstawie komina i ciągiem swoim ochładza licowanie; uchodzi 
zaś ponad licowaniem do komina. Licówka rzeczywiście ochrania 
się przez ten przew iew , ale kosztem ciągle traconego cieplika. Dla 
ułatw ienia wchodzenia na komin wmurowują na wewnętrznej ścianie 
szczeble drabinki z prętów żelaznych zrobione. Gdy kan a ł komina 
je s t wazki, pręty umieszczają się na zewnątrz komina, gdy zaś jest 
szeroki, umieszczają się w ew nątrz, jednym  i naw et dwoma rzędami.

Kominy nizkie murują się z zewnętrznego rusztow ania, w ysokie 
zaś ze środka.

Budowanie komina doznaje niekiedy ważnych przeszkód, 
a mianowicie, upalne słońce wysusza odosobniony mur komina więcej 
z jednej niż z drugiej strony; ulewny z mocnym wiatrem  deszcz wy­
płukuje po jednej stronie świeżą wyprawę ze styk muru. Zdarza 
się naw et, że silne w iatry  tak mocno migną św ieży.m ur komina, 
że ten pomimo giętkość sw oją, powrócić do pionu nie może. Niekiedy 
też przy opóźnionej robocie mur komina zam arza przed ukończeniem. 
P rak ty k a  na te zdarzenia daje środki dosyć w ystarczające.

Wysychaniu nierównemu zapraw y zapobiega się przez użycie, 
od strony słońca, stosunkowo wilgotniejszej zapraw y i przez jedno­
czesne z murowaniem licowanie styk zewnętrznych cementem.

Kominy zmarznięte należy rozgrzew ać um iarkowanym ogniem 
rozłożonym  u dołu , utrzym ywanym  aż do roztajenia i jakiegokolw iek 
przeschnięcia muru.

Najtrudniej je st z kominami pocliylonemi.
Jeżeli to pochylenie nastąpiło  w skutek nierów nego osiadania 

ziemi pod kominem, to należy zięmię ze strony przeciwnej zwolna 
wydobywać z pod komina świdrami i rozmiękczać ją  wodą, póki 
komin nie odchyli się.

Jeżeli pochylenie nastąpiło  przez znaczne w ypłukanie zapraw y, 
to trzeba po stronie przeciwnej w ypłukaniu, bardzo ostrożnie i umie­
jętnie wycinać cegłę użytą, a w jej miejsce zasuwać stosunkowo 
cieńszą cegłę, oczywista, że w arstw a za w arstw ą i na cementową 
zapraw ę. Takich w arstw  zmieniano dwie, trzy , a naw et cztery na 
sobie leżących, aż do w yprostow ania komina.

Wszelkie napraw y komina przedsiębrać natychm iast bez żadnej



zw łoki. P rzy  w szystkich napraw ach pamiętać należy o zabezpie­
czeniu ludzi od zdarzających się zawaleń.

Unika się wielu rzeczonych przeszkód przy budowie wysokiego 
kom ina fabrycznego rozłożeniem  robót, jeżeli można, na dwa lata. 
Mury wtedy w znoszą się w miesiące pogodne, um iarkowanie ciepłe 
i suche, a więc osiadają się rów no, ich zapraw a w ysycha w porę.

R obota ich wstrzym uje się w pierwszym roku i kończy 
w drugim tak  wcześnie, że mary w ysychają dostatecznie przed 
mrozami.

Kiedy koniecznie z pośpiechem murować trzeba, należy dla 
pewności użyć cegły grubszej, ażeby przez to zmniejszyć ilość styk 
z zapraw ą.

Nadto wzmocnić na powierzchni komina przez całą jego w y­
sokość kraw ędzie szynami żelaznemi i opasać je żelaznemi obrę­
czami, wziętemi na śruby.

Na kom inach oddzielnych należy ‘staw iać piorunociągi i oczy­
wista z przewodami do ziemi.

§ 40.

Kominy fabryczne kwadratowe.
Na tych tablicach mamy kominy około 10 metrów w ysokie,

71. a więc najniższe, z kanałem  najwęższym i tylko szerokim w kw a­
drat na długość jednej cegły . K anał przez ca łą  wysokość równy. 
Komin jeden zwężany na zew nątrz ustępami pionowemi; komin drugi 
po linii prostej, ciągłej i pochyłej. Cegła tu podłużna, prostokątna, 
ja k  zw ykła. W iązania m urowe koziołkow e z dziew iątką poprzeczną, 
albo z połów ką podłużną.

Na tab. 72 dajemy wiązanie koziołkow e trzech wieńców 
T górnych komina kw adratow ego, zwężanego z zew nątrz i w ewnątrz.
72. Zwężanie tu po liniach prostych, ciągłych i nachylonych, lecz więcej 

na zew nętrznej, niż na wewnętrznej stronie.

§ 50.

Kominy fabryczne ośmioboczne.
Wiązanie komina ośmiobocznego zwężanego tylko z zew nątrz,

73. z kanałem  jednakow ej szerokości, przedstaw iam y w trzech wieńcach 
górnych na tab. 73 . •

—  36 —

T. 70,
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Dla komina ośm iolocznego, zwężanego z zew nątrz i w ew nątrz T. 

dajemy wiązanie dwócli wieńców, w edług k tórych ła tw o  oznaczyć ^  
wiązanie innych. Widok zewnętrzny tego kom ina, oraz jego p rze­
cięcie pionowe załączam y w rysunku ogólnym.

§ 51.

Komin fabryczny okrągły izolacyjny Hofmana.

Jest to komin o k rąg ły , zwężany na zew nątrz i w kanale po 
linii p rostej, pochyłej, bez wewnętrznych odsadzek; jego mur je d ­
nakowo gruby na jedną cegłę modelową.

Otoczony on je s t drugim także okrągłym  i stożkow atym  ko ­
minem, którego mur zwęża się ku górze. Ten otaczający komin 
odległy  je s t od wewnętrznego na półtorej cegły  u dołu  i tylko 
na pół u góry.

Mury obydwóch tych kominów, dla ich wzmocnienia, p o łą ­
czone są z sobą w pewnych odstępach cegłam i, w trzy w arstw y 
układanem i prom ienisto do okolą.

Wysokość komina zewnętrznego podzieloną je s t na pięć części 
praw ie równych. Dwie dolne stanow ią niejako podstaw ę komina, 
są okrąg łe  i g ładkie. Dwie następne części, o k rąg łe , podzielone 
żebrami pionowemi, k tóre są zarazem  wysunięteini końcami we­
wnętrznych prom ienistych łączników .

T.
76,
77.

Ta część kom ina uwieńczoną je s t okazałym  gzemsem. Część 
znowu górna nad gzemsem je s t o k rąg ła  i g ładka .

Komin ten z w arstw ą pow ietrza izolacyjną nieruchom ą, opóź­
niającą stygnięcie kanału  b y ł przed la ty  40 w powszechnem użyciu, 
w łaśnie dla tej izolacyi.

Jest on pom ysłu budowniczego Hofmana, k tóry stosow ał go 
do swoich pieców ciągłych naprzód „pierścieniow ych“ , a potem 
„podłużnych“ , w ypalających cegłę bez przerw y.

Kominy te wyżej nad m etrów  40 staw iane być nie mogą. 
gdyż zbytnią szerokością sw oją pow odują zbyt wielki napór w ia­
trów . Są przytem  trudne w robocie i bardzo kosztowne. W iązanie 
cegieł w wieńcach dajemy dla ośmiu w arstw , na ćwierć obwodu 
k o ła  każda, dla oszczędności tablic.

10
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T. 78  
81.

Kominy fabryczne okrągłe.

Kominy fabryczne ok rąg łe  m ają w szystkie zalety czw oro- 
i ośmiobocznych, m ają nadto wiele zalet w yłącznie swoich; przyczem  
wolne są od wad tam tych kominów. W chodzą też w częstsze użycie, 
pomimo większą cenę m ateryału  i roboty.

W skażemy głów ne zalety kominów okrąg łych , przyczem po­
w tórzym y kilka zasad z § 47.

1. Murarz w kominach ośmiobocznych spotyka pewną tru ­
dność w wiązaniu cegieł narożnych i często nie pokonywa jej na­
wet z w ielką szkodą dla w ytrzym ałości budowy; kominy ok rąg łe  
od tej trudności są wolne zupełnie.

2. Kominy ok rąg łe  do wszelkich kierunków w iatru staw iają się 
jednakow o i podatnie; nie m ają tych pożądanych przym iotów  ko­
miny o ścianach p łaskich  opornych.

3. W czasie m urow ania przypadające deszcze, zw łaszcza 
burzliw e, m ało szkodzą świeżej jeszcze powierzchni okrąg łego  muru; 
kiedy przeciwnie, ze ścian płaskich w ypłukują do pewnej grubości 
w ypraw ę ze styk i przez to pow odują nieraz nachylenie się komina.

4. O krągłe kominy, dając mniejszy opór w iatrom , rozg rze­
w ają się prędzej niżeli inne i mniej od nich stygną.

5. Mury kominów cztero- i ośmiobocznych zw ążają się, na­
chylone do swej pionowej średnicy ścianą w ewnętrzną mniej, ze­
w nętrzną więcej; w skutek tego mury owe m ają także grubość 
zw ężającą się i m urarz obwody praw ie każdej w arstw y cegieł musi 
zmniejszać. W kominach okrąg łych , unikając tego, wysokość muru 
dzielą na p iętra , cztery, pięć do sześciu metr. w ysokie, budowa 
zaś takiego p iętra , mianowicie teraz, dostaje grubość rów ną przez 
ca łą  sw oją wysokość. To już samo u łatw ia znacznie robotę m urarską. 
W prawdzie od niedaw na zaczęto i w cztero- ja k  i w ośmiobocznych 
kom inach dzielić mury na piętra i każdemu piętru dawać mur 
w yłącznej grubości bez zwężania.

0. Dymy w kanale kominowym wznoszą się śrubow ato, przeto 
w kanale ok rąg łym  ocierają się o jego ściany równiej, jednostaj­
ni ej, bez zboczeń i zwolnienia ruchu, jak ich  doznają w kątach 
czworobocznego, a naw et ośmiobocznego kanału .

§ 52.
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7. Osad sadzy w okrąg łych  kanałach  jest najm niejszy i n a j­
ła tw iejszy  do oczyszczenia.

W szystkie te przym ioty razem  spraw iają, że kominy ok rąg łe  
są wytrzym alsze, bezpieczniejsze, potrzebują mniejszej ilości paliwa 
i są dogodniejsze w dozorze.

Kominy ok rąg łe  budują się z cegły klinow ej, m odelow ej, T. 

której bok poprzeczny szerszy je s t g łów ką —  a węższy klinem. 
Cegła ma długość dwa razy  większą od szerokości g łów ki, dla 
wiązania dzielą ją  na połów ki poprzeczne, k tóre także powinny 
być modelowane. U kład cegieł je s t tylko głów kow y, po prom ieniu, 
na p łask  i do poziomu; wozówek tu niema. W iążą się cegły  z sobą 
praw idłow o tylko na pow ierzchniach komina, zewnętrznej i we­
wnętrznej; pośrednie zaś między niemi cegły  u k łada ją  się obok 
siebie, bez względu na praw idłow e nakryw anie styk. Połów ki 
o szerszych głów kach używ ają się do ściany komina zewnętrznej; 
o węższych do wewnętrznej ściany.

Jakkolw iek styki wewnętrz muru idące po promieniu nie zaw ­
sze wiążą się praw idłow o, to jednak  koniecznem jest, ażeby styki 
rów noległe do obwodu nakryw ane by ły  najstaranniej. C egła powinna 
tu być w yborowa, oczyszczona z kurzu, a lepiej jeszcze, gdy opłó- 
kaną będzie.

Zapraw a używa się cementowa, albo w konieczności wapienna, 
ja k  wskazują wiadomości wstępne w § 48 . W szystkie styki pozio­
me i boczne należy zapełniać starannie zapraw ą.

Mury do wysokości około ośmiu metrów w znoszą się przy 
pomocy rusztow ań zwyczajnych m urarskich, w ew nętrznych i ze­
wnętrznych; wyżej zaś m uruje się od środka komina, przy użyciu 
windy i pomostów przenośnych. Ich urządzenie przedstaw ia tab. 8 1 .T-81-

Na gotowym murze komina k ła d ą  się dwie beleczki drewniane 
ab, cd, równolegle do siebie i zachodzące na mur po 5 lub 6 cen- 
tim etrów. Beleczki obmurowywa się tak , ażeby za jednym  końcem 
każdej zostało  w głębienie dłuższe, w które będzie można wsunąć 
ten koniec i beleczkę z muru, drugim końcem w yjąć. Oczywista 
w miarę zwężania kanału  i beleczki skracać trzeba.

Na beleczkach uk ładają  się naprzód dwa odcinki ko ła , zro­
bione z deski, około cztery centim etry grubej; na tych uk ładają  
się w poprzek dwa takież odcinki. Pomiędzy niemi zostaje czw oro­
boczny otwór do przeciągania kubła  z m ateryałem .
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Po podniesienu muru do półw zrostu  m urarza, k ła d ą  znowu 
dwie beleczki, lecz w innym kierunku. Te ciąg łe zmiany oparcia 
beleczek są bardzo potrzebne, gdyż na nich sk ład a ją  się m ateryały  
i s ta ją  robotnicy, co razem  obarcza szkodliwie mur jeszcze świeży; 
a ciężar ten mniej je st szkodliwym , kiedy tłoczy  na mur kolejno 
w różnych miejscach.

U rządzenie windy rysunek dostatecznie wskazuje.
W kom inach, w których osadzają się żelazne pręty drabinek 

dwoma rzędam i, należy korzystać z takow ych i słupki windy w luk i 
tych prętów  zasuwać; gdzie dobrze zaklinow ane dają dostateczne 
dla windy oparcie.

W prawdzie winda tu obciąża mur ciągle po tych samych bo­
kach; ale ciężar ten je s t o wiele mniejszy od wagi obładow anego 
pomostu.

Dolny koniec sznura windowego obwija się na walcu obro­
towym, urządzonym  u dołu obok komina.

R O Z D Z I A Ł  IV.

WIĄZANIE W MURACH KAMIENNYCH.

Zakres tego rozdziału.

W rozdziale niniejszym poznamy w iązania dawne i now e, 
w m urach wznoszonych z kamieni obciosanych, łam anych i polnych; 
oraz w iązania z kam ieni i cegły razem  użytych.

R ozdział ten podajem y w bardzo m ałej części, to je s t o ty le, 
o ile może być stosowanym  przez poczynających naukę i m urujących 
bez trudniejszych przyrządów .

§ 53.

Zasady ogólne wiązań kamieni w murze.

Wiadome już nam zasady wiązania cegieł w murze stosują się 
po większej części i do murów z kam ienia. N iektóre w tern różnice 
idą za różnicą w obu tych m ateryałach , a m ianowicie:
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1. W ielkość cegieł i ich w aga są podręczne, wielkość i waga 
kam ieni byw ają o wiele razy  większe.

2. Cegły w jednej budowli powinny być rów ne sobie*, ka-

3. W ymiary cegły  są zależne względem siebie; taka zależność 
w wymiarach kam ieni nie jest w ym aganą.

4. Zapraw a m urarska je s t podścieliskiem dla cegieł, a nadto 
w nika w obszerne ich pory i tam  kam ienieje, nadaje przeto cegłom  
w stykach pewną w yrazistszą chropow atość, k tóra pom aga do ze­
spolenia cegieł w jednolitą  całość.

W murze kamiennym zapraw a jest tylko podścieliskiem, nie 
wnika w zbyt m ałe pory kam ienia, kamienieje także, ale z g ładką  
pow ierzchnią i przez to kamieni nie zespala.

Dlatego w m urach kam iennych oprócz zapraw y dodawać mu­
simy często odpowiednie zacięcia i m etalowe ściągacze.

Te w szystkie różnice dwóch m ateryałów  m urarz przy użyciu 
kamieni powinien mieć na względzie i do znanych mu zasad dla 
w iązania cegły , dodać następujące dla kam ienia.

1. Kamień w murze, osobliwie sło isty , k ła ść  ile można na 
tym boku, na którym  leża ł w pokładach  ska ły , albowiem tak  po­
łożony znosi nierównie więcej ciężaru niż w położeniu innem.

2. Zasady dla styk, w ykazane w umrze ceglanym ,, rzadko 
kiedy w szystkie można zastosow ać w murze z kam ienia, jednak 
starać się o to należy.

Następująca wszakże zasada musi być w zupełności w ykonaną, 
to jest: „S tyki każdej w arstw y kamieni pokryw ać kamieniami w ar­
stwy następnej i w szystkie zapełniać zapraw ą m urarską.“

3. Kamienie kliniaste bokiem zwężonym k łaść  do środka 
muru i nadaw ać ich górnej powierzchni położenie ile można pozio­
me, przez staranne podkładanie klinów kam iennych odpowiedniego 
wymiaru. Końce kliniaste zw racać ku w nętrzu muru.

Na te kliny używać kamieni świeżo łam anych, dobrze oczy­
szczonych, płaskich i okładać je  dokoła zapraw ą. Nie używać tu 
nigdy gładkiego kam iennego żwiru, ani sztuk kulistych.

4. Odstępów w ew nątrz muru nie zostaw iać na pusto, lecz 
zapełniać je  zapraw ą i klinami.

5. Zaczynać murowanie od największych sztuk kam ienia, 
zw łaszcza przy narożnikach budowli.
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6. W murze z mniejszych kam ieni uk ładać częste w arstw y 
z w iększych, i przynajm niej niekiedy, sięgających swą długością przez 
ca łą  grubość muru.

7. Zebrać kamienie jednakow ej grubości dla całej budowy 
je s t bardzo trudno ; dobierać więc należy dla każdej w arstw y ka­
mienie oddzielnie, mniej więcej jednakow o grube. Dobrze jest prze­
k ładać  w arstw y grubsze z cieńszemi, przez co można naw et mur 
ozdobnie urozmaicić.

§ 54.

Mury cyklopowe.

Pierw sze m ary w znosił człow iek z kamieni mniejszych nie­
obrobionych. Budowle te by ły  ła tw e do rozw alenia przez ludzi, 
a naw et przez większe dzikie zw ierzęta; zaczęto więc budować z ka­
mieni wielkich, dobierać je , łupać, dociuać i te wieloboki stykać 
z sobą ściśle bez zapraw y.

S taw ały  przeto m ary o dosyć p łaskich  ścianach z wiązaniem 
dosyć w ytrzym ałem  już przed 3 500  laty . Znajdujemy jeszcze ostatki 
takich murów, wznoszonych przez Pelazgów, w Azyi Mniejszej, oraz 
w Grecyi i w Sycylii.

W ymiary kam ieni, użytych do tego m uru, jak  na ówczesne 
środki budowlane, są ogromne i okazują nadzw yczajny w ysiłek 
człow ieka, jeszcze praw dopodobnie nie posiadającego należytej po­
mocy mechanicznej, dlatego mury te nazyw ają, od legendowych 
greckich silnych olbrzymów, c y k l o p o w e m i .

Podobny sposób m urow ania, lecz na zapraw ę cementową, uży­
łem  przy budowie drogi żelaznej Petersbursko-W arszaw skiej, k ieru­
jąc  tam  robotam i przedsiębiorców od W arszawy do Grodna w roku 
1859 i 1 8 6 0 .

W zdłuż tej drogi, a osobliwie na dolinach rzeki Bugu, zasta­
liśmy w wielu miejscach zebrane od wieków kupy kamieni polnych, 
między którem i znajdow ały się w znacznej ilości sztuki, mające 
przeszło  po sto stóp kub. Zajm ow ały one miejsca potrzebne na 
zasiewy i przeszkadzały  w uprawie roli; chętnie przeto i tanio były  
nam sprzedaw ane. B ry ły  te łupane i obrabiane na miejscu, następnie 
odwożone by ły  gdzie trzeba. Używane one by ły  najczęściej na lico-
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w anie przyczółków  mostowych i podjazdow ych pod wysokiemi n a ­
sypam i, ja k  np. przy mieście Czyżewie.

Murarze zwali tę robotę inozajką.

§ 55.

Mury sieciowe starorzymskie.

Mury takie wznoszone by ły  w Rzymie i w jego okolicach 
przed 2 0 0 0  lat. B yły  to mury z kam ieni obrobionych na licu przo- 
dowem w kw adrat, a klinow ato po innych bokach, z krótszym , 
lub dłuższym  klinem.

Temi klinami w chodziły  te kamienie w g łąb  muru, k tó ry  
w ypełn ia ł się gruzem kamiennym na zapraw ę w apienną.

Używano na te mury i kamieni robionych sztucznie z szabru 
i zapraw y, a naw et z gliny wypalanej ja k  cegła.

Krawędzie kw adratów  przodow ych m iały  w murze kierunek 
ukośny do poziomu i tein przypom inały siatkę rybacka ze sznurków.

Zdaje się, że mury cyklopowe by ły  pierw ow zorem  dla sie­
ciowych.

Bezzasadność takiego w iązania, w tłaczającego klinem rozpie- 
rającym  kamienie pomiędzy siebie, w ykazyw ał już budowniczy 
rzym ski W itruwiusz, żyjący w pierwszych latach ery chrześciańskiej. 

Murowanie to w yszło zupełnie z użycia już u Rzymian.

§ 50.

Mury z kamieni ciosowych bez zaprawy.

W budowlach starożytnych greckich, szczególniej w św iąty­
niach, wznoszono mury z p ły t kam iennych kw adratow ych, jed n a­
kich wymiarów. Mury z nich, grube na długość jednej p ły ty , u k ła ­
dano bez zapraw y. Niektóre po dwóch przeszło  tysiącach la t stoją 
jeszcze.

§ 57.

Mury kamienne na zaprawie, starogreckie.

Późniejsze tamże mury by ły  już układane na zapraw ę, lecz 
m iały  kamienie różnej wielkości i obrabiane mniej starannie.

T.
83.

T.
8 4 .

- r. 
265

266
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Mury o warstwach różnej grubości.

T. 85. W starożytnych Atenach wznoszono następnie m ury z kamieni
r. ciosanych, w których jedna w arstw a by ła  grubsza, a druga cieńsza.

267- Tych cieńszych byAvało dwie i po trzy  w arstw y na sobie.
W cieńszych w arstw ach kam ienie układano trzem a rzędami na 

szerokości muru; w grubszych w arstw ach dwoma rzędami.

§ 59.

Mury z płytami poprzecznemi w każdej warstwie;
staroegipskie.

T-85, Poprzecznem i nazyw ają m urarze kamienie długie przez ca ła
i-_

268. g ri,bość muru.
Kamienie w tych murach obrabiane starannie , są jednakow o 

grube i szerokie, lecz dwa razy  dłuższe od szerokości. U kładają  się 
one w murze dwa w podłuż, a jeden w poprzek. W w arstw ie zaś 
drugiej nad jednym  poprzecznym dwa podłużne.

§ 60.

Mury z warstwami poprzecznemi starorzymskie.

j  86 Mur z obciosanych kamieni jednakiej grubości, z których jedna 
w arstw a ma dwa podłużne rzędy, druga zaś ma same poprzeczniki.

269. Takie mury budowano w starożytnym  Rzymie. W znosiłem podobne 
nad zachodnim brzegiem m orza Kaspijskiego w Derbencie, z zam ia­
rem dania budowli w iększą w ytrzym ałość na trzęsienie ziemi.

§ 61.

Mury kamienne licowane staroperskie.

r Mury te wznoszono z kamienia ciosanego w podłużną kostkę.
270- Jedne z nich układano na poprzek muru, w pewnych odległościach, 

drugie w podłuż muru. Pozostałe wew nątrz muru puste miejsca za­
pełniano kamieniem łam anym  na zapraw ę wapienną.

W następnej w arstw ie, nad podłużnemi, układano kamienie 
poprzeczne.

§ 58.
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Mury z kamieni obciesanych, płaskich, równych 
sobie; staroperskie.

Jedna w nich w arstw a ma kamienie na p lask  po obu ścianach 
bocznych, druga postaw ioną je s t na tam tych rąbem. W nętrze tych 87. 

m urów  zapełnione kamieniem dzikim lub łam anym  na zapraw ę 
w apienną.

§ 63.

Wzmocnienia żelazne w murach.

W paragrafie 53 w skazaliśm y potrzebę wzmocnienia w iązań T 
kam iennych ściągaczam i żelaznemi • są to ko łk i, pręty pionowe, 88. 
ankry  i klam ry. Opiszemy je  pokrótce.

1 . K o ł k i  ż e l a z n e  używ ają się do umocowania kamieni
r.

obrobionych, leżących nad sobą. Byw ają one ok rąg łe  i czworoboczne. 272. 
S tarożytni grecy, nie znając w yrobu żelaza, używali kołków  mie- r.

273dzianych, a naw et drew nianych. Te drew niane by ły  z tw ardego 
drzew a i gotow ane w oleju. P rzy  suchym Greeyi klimacie docho­
w ały  się one i do naszych czasów.

2. A n k r a  ż e l a z n a  p ł a s k a .  Na rys. 274  mamy tak ą  r
ankrę, zagłębioną do równi w dwa kamienie spodnie. 274-

3. A n k r a  ż e l a z n a  s z e r o k a .  A nkra taka dwoma koń­
cami, zagiętemi pod kątem  prostym , ściąga dwa kamienie przyległe

¿L i O .

sobie, a swoim szerokim grzbietem  wchodzi w kamień górny i u trzy­
muje go nad dolnymi nieruchomie.

4. A n k r a  z k l i n a m i  ma na obu końcach zagięcia kii- 
now ate, zapuszczone także w doły klinow ate tak  obszerne, ż e 276 

w nich pozostaje miejsce dla zapuszczonych klinów a, a ’. Używają
ją tymczasowo przy układaniu kamieni. Po czem Avyjęta zastępuje 
się klamrą zwyczajną, zalewaną ołowiem.

5. K l a m r a  k l i n o w a t a  w jaskó łczy  ogon, stosunkowo 
dosyć szeroka i p ła sk a , bywa używana do. ściągania z sobą ka- 89. 

mieni tw ardych, w których w ycinają dla niej łożysko . Związuje r. 
ona kamienie sw oją klinow atością i dlatego końców zagiętych ku 28L 
do łow i niema.

§ 62.

12
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T. P r ę t y  p i o n o w e  przechodzą przez kilka w arstw  kam ieni, 
88 stanow iących narożne w iązanie budowy.

Uwaga ogólna.

W szystkie żelazne ściągacze powinny być starannie cynkow ane, 
gdyż taka  pow łoka najlepiej ochrania je  od rdzew ienia.

D oły , dla końców ankier w kam ieniu w ydłubane, są zawsze 
obszerniejsze od tych końców, zalew ają się przeto w różny sposób. 
N ajtrw alsze zalanie je s t o łow iane, mniej trw a łe  cementowe i wreszcie 
asfaltow e.

Zalewać ołowiem można tylko doły  zupełnie suche, inaczej 
w ilgoć w nich znajdująca się, od gorąca ołowiu szybko przechodzi 
w parę , a ta w yrzuca w górę roztop m etalowy gw ałtow nie i dla 
robotników  niebezpiecznie.

Zalewać dołów  ankrow ych sia rką  nigdy nie należy; łączy  się 
ona bowiem z żelazem chemicznie, żelazo więc rdzew ieje, zwiększa 
znacznie sw ą objętość i z czasem naw et tw arde kamienie rozsadza.

§ <>4.

Z a c ię c ia  w  k a m ie n ia ch .

Zacięcia w kam ieniach służą do zw iązania ich z sobą.
Z agłębienia tych zacięć powinny odpow iadać w ytrzym ałości 

kam ienia i dlatego w kamieniu kruchym , sypkim , lub miękkim mu­
szą być one p ły tk ie  i rozciąg łe , w kam ieniach ścisłych, tw ardych 
m ogą być głębsze i więcej zazębione.

We w szystkich szerokość styk taka , ażeby w nich w arstw a 
zapraw y pomieścić się m ogła.

I. Zacięcie kamieni licowych na murach suchych.

89 D ołączam y rysunek pięciu zacięć, w kam ieniach licowych 
r. z góry widzianych.
80‘ Zacięcia te zebrane są w kolei tw ardości kamieni; pierwsze, 

m ało odstępujące od linii prostej je st dla najm iększych, ostatnie 
dla najtw ardszych.

W zacięciu z otworem czworobocznym wpuszcza się pieniek 
kam ienny tw ardy, na zapraw ę osadzony. W szystkie te zacięcia można 
robić tylko w p ły tach  grubszych.
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2. Zacięcia kamieni w murach przywodnych.

Mury przyw odne licują się p ły tam i podłużnem i, p rzegradza- 
liemi przez kamienie poprzeczne; tam te są dotykoAve, te w iążące.

W skazujemy tu cztery zwykłej używane zacięcia, po kolei 
większej tw ardości kamieni.

W szystkie są w tak  zwany jaskó łczy  ogon, k tó ry  rozszerza 
się ku zew nętrzej, licowej ścianie muru.

3. Zacięcia kamieni przywodnych.

Na tablicy 90 mamy trzy  narożniki w przyw odnem  licowaniu, 
dla prostokątnych rogów  z zacięciami i z klam ram i.

4. Zacięcia w wierzchniej warstwie bulwarów.

Zacięcia wierzchniej w arstw y, mury przyw odne pokryw ającej, 
podajem y tu w dwóch odm ianach, zastosow anych w bulw arze przy 
moście żelaznym na Wiśle pod W arszaw ą, budowanym przez ge­
n e ra ła  inźynieryi S tan isław a Kierbedzia w 1 862  r.

W arstw a na rys. 278  je s t powszechnie używ aną, w arstw a zaś 
na rys. 279 jest w yjątkow ą.

Mur bulw arow y wyznaczono o wiele dłuższy od obecnie istnie­
jącego  i dostawiono dla niego kam ieni w iążących znaczną ilość, 
poczem m iała nastąpić dostaw a kam ieni dotykowych.

W tym w łaśnie czasie, 186 3  r ., w strzym ano tę dostaw ę; 
kierujący przeto inżynier do pokrycia części bulw aru już wym uro­
wanej użyć m usiał samych poprzeczników odpowiednio zaciosanych. 
To nakrycie w ytrzym uje bez naruszenia, coroczne natarcia kry 
lodow ej, unoszonej bystrym  prądem  rzeki W isły.

§ 65.

L ic o w a n ie  m u ró w  sk le p ien iow e .

Mury tarasow e z kamieni polnych budow ane, podpierające 
w ysokie świeże nasypy ziemi, w ystawione są przy jej osiadaniu na 
silne parcie proste i u k ośne ; aby takow e w ytrzym ać, muszą być 
odpowiednio licowane p ły tam i z w yłączncm  wiązaniem.

I)o najpew niejszych oblicowań należy, załączone na tab. 91 , 
nazw ane sklępieniowem.

r.
281.

T.
90.

T.
88.
r.

278. 
r.

279. 
r.

278

r.
279.

T. 91.
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9, Tu kam ienie dotykowe utrzym ane są przez kam ienie w iążące, 
ustawione po kierunku promieni, schodzących się nazew nątrz ta rasu .

Nadto cale licowanie wzmocnione je s t ankram i źelaznemi.
Nachylenie kamieni wiążących do przodowej linii ta rasu  nie 

może tu wiele odstępow ać od kąta  prostego, gdy więc mur ta ra ­
sowy je s t d ługi, trzeba go podzielić na części, ja k  rysunek z a łą ­
czony wskazuje ab, ca, bd.

W ym iary kam ieni i ilość ich w arstw  zależą od okoliczności 
miejscowych.

§ 6 6 .

L ic o w a n ie  k a m ie n ie m  m u ró w  ceg lanych .
Mury z dzikiego kam ienia, albo ceglane tarasów  suchych

92. i już osiadłych, mogą być od poprzednio opisanych cieńsze, a ich 
licowanie pochyłe, lub pionowe, ja k  to pokazuje tab. 92.

P okryw a ono ca łą  w ysokość muru w arstw am i.
W licowaniu tein używ ają i ankier żelaznych. Jest ono dosyć 

w ytrzym ałe.

§ 67.

L ic o w a n ie  coko łów  budow y.
Na tab. 93 licowanie przym ocowane je s t do muru ankram i

93. źelaznemi, zapuszczanemi jednym  końcem w stykę między cegłam i, 
a drugim w kamień. Dla pewniejszego umocowania kam ieni, dodają 
się w pionowych stykach licowania tylko żelazne a, a’, a” .

Licowanie takie ma tą niedogodność, że staw iać je  trzeba 
łączn ie z murami budowli.

T Zapobiegając temu osadzają w murze pieńki i ankry  kam ienne
94. z w łaściw em  zacięciem , pod k tó re , po ukończeniu budow li, tak ie

r. licow ania podsuw ają.
288 . /' Pieńki odosobnione pokryw ają się łączn ie z murem budowli
290. w ypraw ą, ank ry  zaś kam ienne ciąg łe , w ystępują z m uru jako  pasy 

ozdobne.

T.
95.

§ 6 8 .

M u ry  z k a m ie n i p o ln ych  d z ik ic h .
W krajach od strony południowej morza Bałtyckiego znajdu-
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jem y na pow ierzchni ziemi, albo w kilkosążniowej głębokości roz- r_ 
rzucone kam ienie różnych w ym iarów, niekiedy do 2 0 0  stóp k u b .292- 
objętości m ające; są to: g ran ity , syenity i wapienie, opadłe od sk a ł 
zam orskich północnych i niegdyś przez bałw any  wielkich wód przy­
taczane do nas.

W tej drodze kraw ędzie ich mniej więcej zaokrąg liły  się, 
a boki w ygładziły . Drobniejsze są u nas używane na bruki, albo 
tłuczone są na szaber do w ysypania dróg bitych i na betony; 
z większych zaś kamieni m urują ca łe budowle w iejskie, lub funda­
menty większych budowli, z innych m ateryałów  staw ianych.

Kamienie polne, jako  zbyt zaokrąglone, są w ogóle niezdatne 
do muru, jednak rozłupane klinam i zelazneini, albo rozsadzone 
prochem  lub dynam item, dostają boki p łask ie , chropow ate i kraw ę­
dzie kanczate, a przez to do m urow ania dosyć dogodne. Z takich 
kam ieni najw iększe biorą się na narożniki m uru, p łask ie  i mniejsze 
na ściany licowe, długie zaś na poprzeczniki, tu i owdzie mur 
przew iązujące.

Dobierać i uk ładać należy kamienie w w arstw y, chociaż jako 
tako poziome. Odstępy między kam ieniam i zmniejszać przez obcina­
nie końców i zapełniać je  klinami z rozłupanych kam ieni. Do tych 
murów szczególniej należy stosow ać sposoby, w skazane w § 53. 
Zapraw ę dają tu z wapna i piasku. Niekiedy, zw łaszcza w budo­
wlach w iejskich, niskich, u k ład a ją  kam ienie na tłu s tą  glinę, ich 
zaś styki zewnętrzne pokryw ają zapraw ą wapienną. Grubość murów 
z kamieni polnych zależy od doboru m ateryału  i od wysokości bu­
dowli. Otwory w tych budow lach najdogodniej je s t obm urowywać, 
a przynajm niej przesklepiać cegłą paloną.

§ 69.

M u ry  z k a m ie n i ła m a n ych  s ło is tych .
Kamienie takie w yłam ują się ze sk a ł sło istych , po kierunku T 

w arstw . Są one p łask ie , praw ie p rostokątne i, odpowiednio do 95. 
w arstw  ska ły , cieńsze lub grubsze. W ym iary ich są rozm aite. U kta- r.

293dają się w murze słojem  do poziomu, inaczej pod naciskiem roz­
dzielają się i kruszą. Styki wewnętrzne zapełn iają się zapraw ą c a ł­
kowicie, w stykach zaś zewnętrznych budow li, w ypraw iać się m a­
jących , zapraw a o jak ie dwa centym etry nie dochodzi do lica muru.
Za te niezapełnione odstępy zaczepia się mocniej w ypraw a.

13
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M u ry  z k a m ie n i ła m a n ych , śc is łych  i  w  części
o b ro b io n ych .

r . W yłam yw ane kamienie ze sk a ł ścisłych są równoboczne i mają 
294- wym iary rozmaite* dla muru zatem muszą być obrabiane przynaj­

mniej z gruba po stronach licowych i do lica dochodzących.
Mury z nich są trw ałe  i m ogą być znacznie cieńsze od mu­

rów z kamienia polnego, a nawet cieńsze od muru ze słoistych 
kamieni.

W budowlach, w ypraw iać się m ających, kamienie te powinny 
mieć stronę licową ostro nasiekaną i styki na ścianie o jak ie  dwa 
centim etry wolne od zapraw y m urarskiej.

§ 71.

M u ry  z ceg ły  i  z ka m ie n ia .
T W budowlach wyższych z kamieni polnych i łam anych, a mniej
96- doborow ych, na rogach m urują słupy z cegły  palonej. W m urach 

z kam ieni m ałych dodają dla wzmocnienia kilka pasów ceglanych, 
poziomych, ciągnących się przez ca łą  budowlę. Pasy  te, odpowiednio 
do wym iarów kam ieni, w iększych i mniejszych, mogą mieć po trzy , 
lub po pięć w arstw  cegły* przyczem pam iętać należy, aby spodnia 
i w ierzchnia w arstw a pasa ułożone były z samych g łów ek i styka ły  
się z w arstw am i kam ieni starannie wyrów nanem i, dobrze zalanemi 
zapraw ą, gdyż inaczej ceg ła na nie w yrów nanym  pokładzie kruszyć 
by się m ogła.

T Niekiedy zam iast pasów poprzestać można na w ystępach z bo-
97. ków słupa w ychodzących, krótszych lub dłuższych. W zmacniają 
T. też mury kam ienne oprócz słupów  narożnych i słupam i ceglanemi, 

98' stawianemu w ciągłym  murze na pewnych odległościach.
Można te słupy dawać jednakow e ze słupam i narożnem i, po­

przednio opisanemi. Na ich bokach wewnętrznych w ysuwać ceglane 
w ystępy, które wchodzą w mur kam ienny i mocniej go ze słupam i 
w iążą.

§ 72.

Z a d a n ia  m u ra rs k ie  i  ro z w ią z a n ie  ta ko w ych .
Chcący korzystać z niniejszej „Nauki m urarstw a“ , u łatw i

§  70 .
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znacznie pracę sw oją użyciem m ałych drew nianych pieńków , z k tó- T.
99rych niby cegiełek uk ładać  będzie wiązanie naprzód ze w zoru, ,00’ 

a  później z pamięci.
Po dostatecznej w prawie z pieńkam i, uczeń odrysuje na papie­

rze kratkow anym  ogólny obwód w iązania, oznaczy w nim także 
z pamięci, uk ład  cegieł żądany i spraw dzi go z narysow anym  
w książce. Dwa podobne rozw iązania przedstaw iają tabl. 99 i 100 .

Na tab. 100  dodajemy do uk ładan ia  n a r o ż n i k i  murów 
różnej grubości.

U w aga dla w szystkich wiązań m urowych, w skazanych 
w niniejszej książce, narysow ano cegieł sztuk 1 7 ,5 0 0 .

PRZYP ISK I .

1 w § 1.

Murarz czy mularz.

W yraz mur zdaje się, przyjęliśm y z łacińskiego, a może ła -  
cinnicy z greckiego języka. Za nim poszedł w sposób zw ykły w y­
raz m urarz. Tak go pisali jeszcze w końcu 16-go wieku: tłom acze 
Św. Biblii Jan  Leopolita i ksiądz Jakób  Wójek*, tak  też p isa ł Se­
b a s tia n  Klonowicz w swoim poemacie „F lis“ .

Potem w yraz murarz zaczęto zmiękczać na mularz.
Nie mogąc pojąć potrzeby tej niby dogodliwej zm iany, w ra ­

cam do odwiecznego zwyczaju i mówię oraz piszę m urarz.

2 w § 1.

W yraz fuga wzięli m urarze nasi praw dopodobnie od niemców. 
Ma on u nich i u nas kilka znaczeń zupełnie różnych. Mniemam, 
żeśm y i tu mieli wyraz w łasny.

Pozw alam  sobie wprowadzić do m urarstw a naszego zam iast 
fugi wyraz s t y k a .  Krótki, dosyć blisko odpowiada włożonem u nań 
znaczeniu i ła tw ym  jest do wszelkich zastosow ań w użyciu.
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3 w  § i .

Cegła podłużna.

Obecnie w całej Europie m urują z cegły  podłużnej; jednak 
do pierw szych la t ery chrześciańskiej w Grecyi i w Rzymie uży­
wano częściej cegły  kw adratow ej.

W Azyi środkowej cegła kw adratow a dotąd jest w użyciu. 
W latach  od 1 852  do 1 8 5 8  na Kaukazie, w mieście dawniej per- 
skiem Kubie, leżącem blisko m orza K aspijskiego, budow ałem  dwa 
m uzułm ańskie meczety dla sekt sunitskiej i szaitskiej. P rzekonany 
o lepszości cegły  podłużnej, zachęcałem  wyznawców do jej wyrobu. 
Zgodzili się z podłużnej budować domy m ieszkalne, lecz dla domów 
m odlitwy nie odstąpili od dawnego zwyczaju.

1 w § 15.

Polskie wiązanie dawne.

W iązanie m uru, najdaw niejsze u nas, spotykane już w r. 1100 
i dotąd zachow ane, zwane przez naszych m urarzy  kościelnem, na­
zywam polskiem. Biorę tą  nazwę od nieiuców. Oni zaAvsze nadaw ali 
w iązaniom , nowo u siebie przyjętym , nazwę kra ju , z którego przeszło  
do nich, m ają więc w iązania rzym skie, holenderskie, weneckie, m ają 
i polskie (der polnische Y erband). Było ono u nas w yłączne i upo­
wszechnione na całej przestrzeni kraju  do połow y XVII wieku; 
to je s t do czasu w prow adzenia wiązań „krzyżow ych“ , o wiele ł a t ­
wiejszych aniżeli polskie.

Zazdrośni nam naw et tego w iązania niemcy, zaczynają je  te­
raz nazyw ać w swej literaturze „polsko-gotyckiem “  i już niekiedy 
tylko „gotyckiem “ .

Piękne to , a u nas historyczne wiązanie, najlepsze w swoje 
czasy, stosow ał i w czasie obecnym znakomity nasz budowniczy 
Franciszek Tournelle, w m urowaniu nowej dzwonnicy i przy odno­
wieniu dawnej katedry  katolickiej w m. W łocław ku, nie pokrytej 
na zew nątrz w ypraw ą. Zachow ał on tam  ściśle i wymiar cegieł 
i dawny ich uk ład . Rozumna ta zasada zasługuje na szczególna 
uwagę te raz , kiedy inni, mury zewnętrzne dawne i n iepokryte w y­
praw ą podobnych św iątyń, ła ta ją  bezmyślnie dzisiejszem kozio 1 ko- 
wem wiązaniem i tą niejednostajnością szpecą mury.



53

5 w § 34.

Te slupy gotyckie mają wzdłuż głów nej naw y kościoła i przy 
muracli w ew nętrznych bocznych pozostać nagie, bez wypraw y. Po- 
w tarzam y raz jeszcze: nagie, bez wypraw y.

Budowniczym kościoła na P radze zdaje się, że takie nieschlud- 
ne obnażenie murów wpośród chrześciańskiej św iątyni odznaczy ją  
stanowczo p rosto tą , szczerością i pow agą rzeczyw istą; dozwoli nam 
przy tern powrócić do n a s z e g o  s t a r  o b a ł t y  c k i e g o  s t y l u .

Mylą się oni najzupełniej i niebaczni sami nas w b łąd  ciężki 
w prow adzają. Styl ten n a s z y m  nie był wcale, owszem w szedł do 
nas jako  przygodna w yłączność krzyżowców. Oni w pośpiechu nie 
mogli podążać z wykończeniem, wznoszonych przez siebie, kościołów ; 
potem nigdy ich nie kończyli.

T aką z a n i e d b a n i a drogą style architektoniczne nie p rzy­
chodzą na świat.

P ragsk ie te obnażone słupy pozostaną dowodem wielce nagan­
nej naszej nieoględności.

Lekkiem sercem wywiązujemu się Bogu za Jego dary i po­
bożnym za ich ofiary chętne.

6 w § 01.

Mur kamienny licowany w ten sposób płytam i ciosa nenii, lecz 
z poprzecznikaini nie sięgającemi przez ca łą  muru grubość, jest 
bardzo starożytnym , współczesnym z budow ą piramid egipskich, przed 
3000. lat wznoszonych.

W latach 1846 do 1852  zw iedzałem  takie kam ienne mury 
w przem arszach w ojska na Kaukazie.

Mury te rozpoczynają się u zachodniego brzegu m orza K as­
pijskiego przy mieście Derbencie i ciągną się przez prowincyę 
„K ajtach“ , podobno mil kilkanaście. Mówię podobno, gorąca bowiem 
wtedy wojna Rosyi z góralam i Szam ila, zwiedzanie tej prowincyi 
u trudn iła .

Mar ten licowany je s t po obu stronach płytam i kainiennemi, 
starannie obrobionemi. Dotykowe sztuki są tu grube praw ie na stopę,
szerokiem i do 2 , a długiem i od 3 do 5 stóp. W nętrze jego jest

u



54

zapełnione kamieniem łam anym , układanym  na zapraw ę wapienną. 
Muru w ysokość stop 20 dochodzi, szerokość stóp około 6.

B ył to mur graniczny, zapezpieczający niegdyś tutejszych 
mieszkańców od napadów  z północy, ku której w łaśnie baszty, 
przedpiersia i zazębienia do s trza ł są zwrócone.

K ronika perska „D erbent nameu wspomina te „ s t a r e  m u r y “  
już w piątym  wieku chrześciańskiej ery.
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